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Rzym, 25. 2. (PAT) Prasa rzymska 
omawia na naczelnych miejscach po* 
dróż ministra Ciano do Polski.

„Messagero" nazywa ją 
misją przyjaźni,

dodając, że w Polsce wysłannik Mus* 
liniego oczekiwany jest z żywym za* 
interesowaniem.

Dzienniki przytaczają głosy prasy 
polskiej,

analizując wyjątkową pozycję
Wioch i ich rolę w  polityce mięs 
dzynarodowej oraz znaczenie 

przyjaźni polsko=wloskiej.
Fakt tej przyjaźni uwydatnia — 

zdaniem prasy włoskiej — samodziel* 
aość i aktywność polityki polskiej 
oraz wpływ i znaczenie, jakie Polska 
zajmuje w koncercie europejskim.

Poranna prasa rzymska streszcza 
tn. in. artykuł „Gazety Polskiej",

poświęcony doktrynie faszystów*

W olna w  Hiszpanii skończona
Negrin opuszcza kraj

Londyn. 25. 2. (PAT). Reuter dono* 
ii> iż .wojna domowa w  Hiszpanii wy* 
gasa i  że

strona czerwona nie będzie sta- 
wiała dalszego oporu.

Wedle otrzymanych w Londynie 
wiadomości, jedyny polityk hiszpań* 
ski, będący zwolennikiem kontynuo* 
wania walki

d r Negrin znajdować się ma w 
okolicach W alenqi i nosi się z za­

miarem opuszczenia Hiszpanii. 
Londyn. 25. 2. (PAT). Wiadomości 

Z ostatniej godziny o  angielskosfran* 
cuskJch usiłowaniach doprowadzenia 
do rozejmn w  Hiszpanii przed uzna* 
niem rządu gen. Franco, nie spotkały

Zebranie ogólnej
Kongregacji Kardynalskiej
C itta del Yaticano, 25. 2. (P A T ) 

iWczoraj o  godz. 10 zebrała się kon* 
gregacja ogólna kardynałów , która 
trwała około pół godziny. W zięło 
K niej udział 50 kardynałów .

Patriarcha Miron
w Cannes

Cannes, 25. 2. (P A T ) Premier ru­
muński patriarcha M iron Christea 
przybył tu  z Bukaresztu w  tow a­
rzystwie m inistra pełnomocnego Bro 
su. M iron C hristea spędzi miesiąc 
w Cannes.

Wyrok śmierć!
Jerozolima. 25. 2. (PAT). W  tutej* 

szym więzieniu centralnym stracony 
został Arab, skazany na karę śmierci 
przez sąd wojskowy. Trybunał w 
Haifie skazał wczoraj 2 Arabów na 
karę śmierci.

s y  wJosBta&g & w a ż y c ie  maSn,
skiej i wielkiemu dziełu odrodze­

nia Włoch,
dokonanego przez faszyzm za sprawą 
Mussoliniego, a również artykuł „Pol­
ski Zbrojnej" o Włoszech jako potę* 
dze śródziemnomorskiej i jej wspania* 
le postawionej armii, a zwłaszcza lob 
nictwa.

Z żywym zainteresowaniem oczeku*

Terror „siczowców” na Rusi
G w a łto w n e  ta rc ia  m iędzy  m in. R e w a je m  a gen. F rcha ią

Ungwar, 25. 2. (PAT) Donoszą, że 
ludność Rusi Podkarpackiej w 
dalszym ciągu znajduje sie pod .

pomimo akcji gen. Prchali, zmierzają*

się z potwierdzeniem w kołach brytyj* 
skich, które twierdzą, iż 

sprawa uznania rządu gen. Frań* 
co jest kwestią najbliższych dni.
O ile chodzi o W . Brytanię, oma* 

wianie warunków przed uznaniem 
rządu ge.n Franco nie jest uważane za 
celeelowe ani użyteczne.

Organizacja prac polskiego 
Komitetu żywnościowego

Warszawa. 25. 2. (Tel. wł. -  1. r.). 
W  Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych odbyła się pod przewodnie* 
twem wicemin. Wjierusz-Kowalskiego 
konferencja w sprawie programu prac 
polskiego komitetu żywnościowego, 
w której wzięli udział przedstawiciele 
Związku Izb Przem.*Handlowych i 
organizacyj rolniczych. Konferencja 
miała charakter przygotowawczy w 
związku z przewidywanym zwołaniem

Plan inwestycyjny C  0 . P.
ośrodkiem zainteresowań angielskich

Warszawa, 25. 2. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  kołach gospodarczych potwierdza* 
ją wiadomość o zainteresowaniu się 
angielskich sfer przemysłowych moż* 
Iiwością ekspansji kredytowej w Pol* 
sce. Mówi się przede wszystkim o 
tym, że

głównym objektem zainteresować 
nią Anglii jest plan inwestycyjny 

w COP-ie.
: Konkretoie szlohy tu o pewne do-

. C ic rw o  w  P o l s c e
je się tutaj na transmisje radiowe, zor* 
ganizowane z okazji pobytu ministra 
Ciano w Polsce.

W arszaw a, 25. 2. (Tel. w ł . - l .  r.) 
Zarząd okręgu stołecznego Związku 
Legionistów Polskich wezwał legio* 
nistów w  W arszaw ie do wzięcia u* 
działu w  pow itaniu i pożegnaniu 
min. spraw zagr. Italii h r Ciano.

cej do ukrócenia swawoli bojówkarzy 
Wołoszyna.

Organizacja „Karpacka Sicz" dla u* 
zyskania dostatecznych środków na 
swe utrzymanie stosuje specyficzne 
metody.

Przedsiębiorstwa zmuszane są do 
przyjmowania na służbę „siczow- 

ców‘‘.
którzy poza pobieraniem wysokich 
pensyj nic nie robią. Restauracje zo­
bowiązane są dawać „siczowcom" bez 
płatne obiady itp.

Ungwar, 25, 2. (PAT) Według wia* 
domości z Husztu, pozycja min. Re* 
waja jest poważnie zachwiana. W  je* 
go najbliższym otoczeniu daie się od 
pewnego czasu zauważyć oznaki zde*

zebrania plenarnego komitetu. 
Wicemin. Kowalski wygłosił prze*

mówienie, w którym podkreślił, że 
inicjatywa powołania do życia 
komitetów żywnościowych w po* 
szczególnych państwach wyszła z 
Ligi Narodów i zbiegła się z u» 
tworzeniem w Polsce przez Mini­
sterstwo Rolnictwa polskiego ko­

mitetu żywnościowego.
Z  podziału prac między biurem

stawy angielskie, które mogłyby przy 
śpieszyć wykonanie programu inwe* 
stycyjnego na okres 3*letni. Poza tym 
interesuje się przemysł angielski ewen < 
tualną

współpraca nad dalszym rozwo* 
jem elektryfikacji Polski, 

albowiem dotychczasowe doświadczę* 
nia, poczynione przez kapitał angiel*
ski, dały wyniki pomyślne.

Audiencje u p. premiera
Warszawa. 25. 2. (PAT). Pan Preze: 

Rady Ministrów gen. Sławoj*Skład. 
kowski przyjął w dniu wczorajszym 
księdza biskupa polowego wojsk poi* 
skich Gawlinę, poza tym p. Premier 
przyjął delegację miasta Pleszewa z 
p. sen. Edwardem Morawskim n# 
czele.

Odznaczenie pik Wendy
W arszawa, 25. 2. (Tel. wł.—1. r.) 

Z łotym  Krzyżem Zasługi po  razdru* 
gi został odznaczony p łk  Zygmunt

I W enda.

Min. Rewaj poróżnił sie na tle 
osobistym z kierownikiem „Kar*

packiej Siczy”. .
Nie brak jest głosów, stwierdzają, 

cych, że min. Rewaj jest niemile wi 
dziany przez pewne czynniki, sympa­
tyzujące z ruchem „siczowskim", a to 
z powodu jego dawnych' przekonań 
marksistowskich.

Równocześnie z drugiej strony za­
targ pomiędzy min. Rewajem a gen, 
Prchałą nie został dotychczas za. 
łatwione.

Czeskie sfery oburzone sa dwuli* 
cowym postępowaniem min. Re» 
waja, który w Pradze manifestuje 
ugodowość, a  w Huszcie mobili* 
zuje opinię przeciwko gen. Prchali

aprowizacji w Min. Rolnictwa, orai 
komitetem żywnościowym wynika, żf 
ten ostatni zająć się ma zagadnieniem 
związanym z podziałem dóbr.

Punktem wyjścia dla komitetu 
winno być ułożenie bilansu wyży­
wienia wedle stanu obecnego, oraz 
bilansu optymalnego i minimal*

nego.
Jako bilans optymalny należy ro» 

zutnieć zestawienie maksymalnej kon 
sumeji, do jakiej przy normalnej apro 
wizacji powinno dojść spożycie w 
kraju. N a wypadek wojny obowiązy* 
wać będzie bilans minimalny, który 
nie powinien być przekroczony in 
minus.

Przy zestawianiu powyższych bilan* 
sów powinny być wzięte pod uwagę

względy ekonomiczne u  produ­
centa, oraz ekonomiczne i oby* 
czajowe u  konsumenta przy u* 
względnienfu odrębnych warun­

ków wiejskich I miejskich.
N a tle powyższym rozwijać się bę> 

dzie szereg zagadnień, jak  np. zagad* 
nienie poziomu cen, zagadnienie ko* 
aeksu spożywczego, problemów żyw* 
nosciowych itd.
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Obrady nad budżetem Min. Skarbu
Warszawa. 25. 2. (PAT). N a wczo­

rajszym plenarnym posadzeniu Sejmu 
obradowano nad preliminarzem bu* 
dżetu Min. Skarbu.

Sprawozdawca pos. Sikorski na 
wstępie zaznaczył, że daniny publicz* 
ne.stanowią wraz z wpływami mono* 
połów kościec budżetu państwowego. 
Majątek państwowy tylko w min mak 
nym stopniu przyczynia się do pokry» 
cia wydatków państwowych. W  na* 
szych polskich warunkach także ry* 
nek pieniężny tylko w  bardzo małym 
stopniu służy życiu gospodarczemu.

Obecnie mamy już budżet zrów= 
noważony,

ale w publicznych wydatkach inwe­
stycyjnych znajdują się liczne wydato 
k i o charakterze użyteczności pu» 
blicznej, których przyrodzonym miej* 
scem jest budżet Państwa.

W rezultacie także
wydatki inwestycyjne Państwa i 
samorządu stają s'ę pompą ssącą, 
która niemal bez reszty wyczer- • 

puje nasz rynek pieniężny, 
a zatem daniny publiczne decydują o 
budżecie zwyczajnym, a  rynek pie* 
niężny o państwowych wydatkach 
pozabudżetowych.

Według mojej oceny — mówi spra* 
wozdawca — dochody w preliminarzu 
są szacowane realnie. Zrównoważony 
budżet 10 mies ęcy roku dobiegające* 
go wzmacnia także wiarę w realność 
przewidywań budżetowych.

Możliwości dalszej rozbudowy 
wpływów z danin publicznych są 
dwie: zwiększenie wpływów przy nie* 
zmienionych podstawach prawnych, 
dzięki ożywieniu gospodarczemu, o* 
raz wprowadzenie nowych opłat i  po­
datków.

Budżet na r. 1939'40 przewiduje do* 
chody zwyczajne i nadzwyczajne, łącz* 
nie na 2,523.173.795 zł. Poza tą kwotą 
stoją różne fundusze, i przedsiębior* 
stwa, które bądź to tylko przelewem, 
lub deficytem wchodzą do budżetu, 
bądź też zupełnie o budżet państwo* 
w y nie zaczepiają. W pływy z trzech 
głównych źródeł przedstawiają się w 
ten sposób: administracja daje
1.693.100345 złotych monopole 
725.016,700 zŁ, przedsiębiorstwa i  za* 
kłady 105.056.750 zł.

W  dochodach z administracji lwią 
część stanowią daniny, prócz tego po* 
siadamy różne dobrowolne i przymu* 
sowę opłaty na rzecz różnych instytu* 
cyj i celów.

Komisja budżetowa prawie jedno* 
myślnie wypowiedziała się za uproszs 
czeniem systemu świadczeń publ:cz* 
nych, w ten sposób, . by zmn:ejszy£ 
ilość podatków i świadczeń, a rozsze* 
rzyć podstawę podatkową, t  j. ilość 
podatników.

Wpływy z majątku państwowego, 
w szczególności z przedsiębiorstw 
państwowych, w bież, roku budżeto* 
wym zawiodły. W  rezultacie też obni= 
żono pozycję tę w  preliminarzu ze 137 
do 105 milionów zł.

Co jeść, aby być 
zdrow ym ?

Znana jest anegdota o  lekarzu, któ* 
ry pacjentowi, pytającemu go, co jeść, 
aby być zdrowym, odpowiedział; Je* 
żeli jesteś bogaty — to jedz, co chcesż. 
Jeśli ubogi — jedz, co masz4*.

Można Być jednak tak  ubogim, że 
się wogóle nic n ’e ma do jedzenia. — 
W tym położeniu są bezrobotni, któ* 
rzy bardzo często zadają sobie pyta* 
nie, czy cokolwiek jutro jeść będą. O* 
bywatele Lwowa, chcąc im przyjść z 
pomocą, postanowili w jednym dniu w 
roku jeść n ’e to co chcą, ale to, co naj* 
taniej będzie kosztowało. Zaoszczę* 
dzone pieniądze ofiarują na Pomoc Zi 
rnową, aby bezrobotni mieli co jeść.

T a k im  d n ie m  p o w sz e c h n e j o f ia r y  
b ę d z ie  n ie d z ie la  5  marca,

Reasumując uwagi odnośnie trzech I 
głównych grup dochodów budżeto* 

i wych należy stwierdzić: |
i 1) Daniny wraz z innymi poza bu- 
! dżetowymi świadczeniami publiczny* i 
' mt znajdują się przy naszym obecnym 
I dochodzie społecznym raczej blisko 

górnej granicy wypłacalności społe­
czeństwa na te cele.

2) Wpływ z monopoli rośnie w mia* 
rę poprawy koniunktury, nie zaleca 
się jednakże zbytniego powiększania 
wzrostu, jeśli ucierpieć nie ma kon* 
sumcja.

3) Wpływ z przedsiębiorstw jest m= 
kły w stosunku do olbrzymiej części

poprawa rynku pieniężnego pcsłęwre i nawet silne waha­
nie w dniach marcowych i wrześn owych nie zachwiały go.

Coraz ogólniejszym staje się jednak* I 
że zrozumienie, że droga do poprawy I 
bytu stanu urzędniczego prowadzi po 1 
przez reformę samej administracji pu= 
blicznej w kierunku jej uproszczenia. 
Istnieje u  nas niewątpliwe nadmiar ! 
urzędów i czynności urzędowych, nad* 
miar ustaw i rozporządzeń. Jednak 
realizacja postawionego problemu wy* 
maga Syzyfowego wysiłku.

Uproszczenie ustawodawstwa musi 
iść niewątpliwie od góry.

Ważnym momentem, aczkolwiek ' 
natury formalnej, jest zagadn enie pra . 
wa budżetowego. Porządkowanie fi* j 
nansów Państwa w różnych szczego* 
łach niewątpliwie postępuje, natonrsst 
powiększa się nieprzejrzystość cało* . 
ści.

Budżet zwyczajny winien obej­
mować całość wydatków konsum- 
cyjnych, a budżet nadzwyczajny

wszelk‘e inne wydatki.
Potrzebną rzeczą jest kodyfikacja , 

przepisów skarbowo * budżetowych. 
Komisja dla zbadania przedsiębiorstw I 
państwowych obliczyła, że na sumę j 
1,120 miln. zł wkładów Skarbu Pań* j 
stwa w przedsiębiorstwa państwowe, . 
tylko 144 miln. zł czyli 13 prc. prze* ; 
szło przez budżet państwowy, a reszta I 
jako dotacje i sumy pozabudżetowe. •

P o l s k o - f r a n c u s k i e  
r o k o w a n ia  h a n d lo w e
W arszawa, 25. 2. (Tel. wł.—1. r.) 

W  Paryżu rozpoczęły się rokowania 
handlowe polsko*francuskie, mające 
na celu rozszerzenie ram wzajemnej 
wymiany gospodarczej za pomocą 
systemu pryw atnych kompensacvj.

Ponadto mieszana kom isja polsko- 
francuska przeprowadzi kontrole do 
tychczasowego obro tu  towarowego 
pomiędzy obydwom a krajami i usta­
li nowy kontyngent na najbliższy 
kwartał br.

Jeżeli chodzi o  umowę tu ry ­
styczną polsko-francuską, której 
termin ważności upływ a w  czerw 
cu br., to  ma bvć ona odnow io­
na w  drodze bezpośrednich ro­

kowań.
Należy zauważyć, że układ  tury* 

styczny łączy się z polsko*francus* 
skim obrotem  towarowym w  ten spo 
sób, że nadw yżka wartości naszego 
eksportu do  Francji i im portu fran­
cuskiego do  Polski w  wysokości 20 
proc, przeznaczona jest na pokrycie 
kosztów dewizowych turystyki pol­
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majątku państwowego ulokowanego 
w tych przedsiębiorstwach.

Rynek picn ężny w Polsce ma do 
spełnienia podwójny obowiązek. Mu­
si zasilać życie gospodarcze w po* 
trzebne środki kap.tałowe, a Państwu 
poza budżetem dostarczyć środków 
na różne cele, w pierwszej linii na in* 
westycje publiczne. Z  tych względów 
więc rfiusi rynek ten podlegać troskli* 
wej ochronie.

W chwili obecnej istnieją olbrzymie 
potrzeby kredytu długoterminowego 
i to tak dla rolnictwa, jak dla przemy* 
słu, handlu i rzemiosła, a środków na 
rynku nie ma.

Rok 1938 był jakgdyby egzaminem, 
że

Nowa konstytucja miała dać impuls 
do utworzenia piawa budżetowego. 
Obecnie Departament III Minister­
stwa Skarbu pracuje już od półtora 
roku nad prawem budżetowym.

Rezolucji żadnej w sprawie prawa 
budżetowego już nie proponuję; bo­
wiem nieomal wszystkie dotychczaso­
we Izby Ustaw-odawcze uchwalały jt 
już klkakrotnie. Apeluję jedynie o 
przyspieszenie odnośnych prac.

Jak szef Obozu p. gen. Skwarczyń 
ski podkreśl1}:

jest obowiązkiem naszym krytyka 
rzeczowa, a nie złośliwa. 

Podkreślając wyboje i przeszkody, ja* 
k-e wóz państwowy napotyka na tej 
naszej ciężk-ej, polskiej drodze, nie 
znaczy to., ażebym ąapom nał o mo­
mentach -świetlcnyeh, jakie obok cięż­
kich dały nam ostatnie lata, szczegół 
nie rok ostatni. Rezultaty te wykuwa­
ły srę w mozolnej pracy dnia' codzien­
nego, a w wielk‘ej mierze wchodziły 
one w zakres prac Ministerstwa Skar
bu.

Wnoszę o przyjęcie części VIII bu­
dżetu z drobnymi zmianami, uwidocz­
nionymi w przedłożonym sprawozda­
niu.

W  dyskusji pos. Falkiewicz zazna-

skiej do Francji. W obec czego o- 
b ró t towarowy polsko-francuski mu­
si wykazywać saldo dodatnie dla 
Polski.

Bućowa drogi 
Pomary — Zawiasy

Warszawa, 25. 2. (Tel. wł. ~  1. r.) 
Niezwłocznie po uregulowaniu sto* 
sunków polsko-litewskich

strona polska przystąpiła do bu­
dowy drogi bitej Pomary--Za* 

wiasy,
która połączy dla ruchu kołowego — 
zwłaszcza zaś dla zmotoryzowanego 
Wilno z Kownem

Koszt drogi wynosi 1.200 tys. zł. 
z czego Ministerstwo Komunikacji 
asygnowało 450 tys., a  Fundusz Pracy 
800 tys.

Droga ta miała być gotowa w listo­
padzie ub. r„ ze względów jednak 
technicznych zostanie oddana do u* 
żytku wczesną wiosną br.

czyi m. in., że dalecy jesteśmy od za­
spokojenia w rozpatrywanym budże­
cie wielu elementarnych potrzeb na* 
szeso życia.

Od obecnego Rządu opinia publicz* 
na w Polsce oczekuje wiele i sądzę — 
ma prawo oczekiwać. Mogę zapewnić, 
jako przedstawiciel szerokich warstw 
społeczeństwa, że

Rząd Rzeczypospolitej w swoim 
wielkim dziele przebudowy Pol* 
ski może liczyć na iak n-jdalej 
idącą współpracę i ofiarność ca* 

lego społeczeństwa.
Pos. Rączkowski porusza sprawę 

dalszej akcji oddłużenia rolnictwa.

f P  a  s ą  t e k
o d  r a n a  d o  g o d z . 18  
w  s k ró ta c h  te legr.

W KRAJU
□  W  dniu 1 kwietnia b r. wygasa 

obniżka stawek ubezpieczeniowych 
.v ubezpieczeniach emerytalnych pra 
cowników. O d 1 kwietnia stawka 
wzrośnie na 8 proc, d la pracowni­
ków umysłowych a 5,2 proc, d la pra 
cowników fizycznych.

□  O rder „Polonia Restituta44 na* 
dawany będzie wyłącznie w  dniu  11

stopada.
□  W ojew ództw o w Poznaniu nie 

zatwierdziło projektu przemianowa* 
nia placu W olności na pl. im. R.

nowskiego.
□  Przed Sądem N ajw . zapad! wy* 

rok skazujący adw. M uszkata na 2 
lata więzienia za ukryw anie w  swym 
mieszkaniu dezertera,

□  W  Stanisławowie aresztowane 
działaczy „Proświty" M . Kusznira i
M. Rohatyńskiego.

O W  Jazowoku (pow . N . Sącz) 
funkcjonariusz agencji pocztowej L. 
Lizoń popełnił samobójstwo po u* 
lawnieniu sprzeniewierzenia 16 zł. 
ZA GRANICĄ

□  W czoraj rozwiązano węgierską 
partię narodowo-socjalistyczną, któ* 
Lej przywódcą jest przebywający w 
więzieniu mjr. Szałasy. Rozwiązanie 
partii spow odow ał zamach bom bo­
wy dokonany przez jednego z człon* 
ków tej organizacji na synagogę 
w Budapeszcie.

O  W  Niemczech zaznaczył się po­
dobnie iak w  latach ubiegłych brak 
robotników  rolnych. Braki te mają 
być pokryte robotnikam i zagranicz- 
nymi.

□  W  Irlandii w prowadzono karę 
śmierci za zdradę główną.

□  Statek*cysterna, k tó ry  rzekomo 
został storpedow any w  pobliżu wysp 
azorskich, nadał drogą radiow ą de* 
peszę, że wiadomość o  zatopieniu 
nie odpow iada prawdzię.

□  Rząd meksykański odrzucił o* 
iertę nabycia samolotów niemiec­
kich wzamian za naftę meksykańską. 
M eksyk zakupuje wyłącznie samo- 
'o ty  w  Kanadzie.

□  W  H sinsking podpisano proto­
kół o  przystąpieniu M andżukuo do 
paktu antykominternowskiego. Pakt 
podpisali: przedstawiciele Japonii, 
W łoch, Niemiec i M andżukuo.

□  W  Las Celicias prow . Salta, 
(A meryka pod .) dwaj indianie por­
wali kilkuletniego chłopca, którego 
zamordowali, następnie usmażyli i 
spożyli. Policja w pościgu zastrzeli- 
’a obu  ludożerców.

□  Japończycy obsadzili port Tsit 
Tsinglan, położony na wschodnim 
wybrzeżu w yspy Hainan-
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Kaidego wieczora rendez yous z miłością!
„ażdago brzasku rer.dez-yous ze śmienia! S11®1 B I B

WIZYTA WŁOSKA W WARSZAWIE
D o  Polski przybył przedstawiciel 

Włoch, najmłodszy w Europie mini* 
ster spraw zagranicznych, 36*letnihr. 
Galeazzo Ciano. Min. Ciano przy* 
bywa wraz z małżonką, Eddą Mus- 
solini, oraz szeregiem towarzyszą* 
cych osób ze świata dyplomatyczne­
go i  dziennikarskiego, wśród któ­
rych jest również główny publicysta 
faszystowski, redaktor polityczny 
„Giomale d‘Italia“, Virginio Gayda. 
Czterodniowy pobyt w  Polsce min. 
Ciano będzie oficjalną rewizytą, zło­
żoną w odpowiedzi na wizytę min. 
Becka we W łoszech w  marcu ubie* 
głego roku.

Serdeczne węzły przyjaźni polsko* 
włoskiej, wyrosłe na podłożu wie* 
lowiekowych związków kultural* 
nych, które Polskę łączą z Italią w  ta 
kim stopniu jak z żadnym innym 
krajem, zostaną przez tę wizytę jesz­
cze bardziej umocnione i  zadokumen 
towane. Przyjaźń dla W ioch jest 
w  narodzie polskim prawie instynk* 
towna. Związki kulturalne są znane 
całemu społeczeństwu. Ale współ­
praca polsko-włoska ma również do­
niosłe znaczenie polityczne.

Polska jest mocarstwem, którego 
interesy zazębiają się z wszystkimi 
ważniejszymi zagadnieniami europcj* 
skimi. Pozycja i  rola w  nich W łoch  
nie może nam być obojętna, podob* 
nie jak i  dla W łoch jest rzeczą nie* 
żmiernie ważną stanowisko 35*mi- 
lionowej Polski. Tak się przy tym 
składa, że Polskę i W łochy w ich 
bezpośrednich stosunkach nic nie 
dzieli, a wiele może łączyć. Podobne 
położenie na dwóch skrzydłach śród* 
kowo-europejskiego układu sił pre­
destynuje oba narody do współpra* 
cy w  niektórych zagadnieniach. Co 
więcej, rozwój potęgi Polski i  W łoch  
leży w  dobrze rozumianym interesie 
drugiego partnera, jest dla niego 
czynnikiem pomyślnym, gdyż linie 
kierunkowe naszej polityki w  obsza* 
rze wspólnych zainteresowań t. zn. 
w obszarze Europy środkowo *po* 
łudniowej, są zgodne i uzupełniają 
się.

W łochy, a szczególnie W łochy  
Mussoliniego, niejednokrotnie dały 
dowody zrozumienia wagi istnienia 
silnej Polski i podkreślały też często

0S Ś C 2W
o zagadnieniach Małopoiski 

Wschodniej
Warszawa. 25. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 

W klubie wydawnictwa Zespół w 
Warszawie. odbędzie się dnia 27 bm. 
odczyt red. Krzyczkowskiego na te* 
mat Małopolska Wschodniej.

Warszawa. 25. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 
Na posiedzeniu sekcji Małopolski 
Wschodniej Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Wschodnich w dniu 27 bm. wy* 
głosi odczyt ks. Barg ze Stanisławo* 
'’-'a na temat spraw wyznaniowych w

' ałopolsce Wschodniej.

w  latach ostatnich, że nie • powinno 
zabraknąć głosu Polski przy rozwią­
zywaniu zagadnień ogólno=europej= 
skich, oraz że nie wezmą udziału 
w żadnym szerszym układzie, który­

W ągry przystąpiły do paktu
Budapeszt, 25. 2. (PA T) Wczoraj 

o  godz. ll*tej w  ministerstwie spraw 
zagranicznych nastąpiło uroczyste

podpisanie protokółu o  przystą­
pieniu Węgier do paktu anty* 

komintemowskiego.
Protokół podpisali: węgierski mi* 

nister spraw zagranicznych lir. Csa* 
ky, poseł niemiecki von Erdmanns* 
dorf, poseł japoński Matsumiya i 
włoski charge d‘affaires Fermentini.

Budapeszt, 25. 2. (P A T ) Węgier* 
ska Agencja Telegraficzna donosi, iż 
z okazji podpisania paktu antykom*

Członków e b. Żelazne! Gwardii
p rz y g o to w y w a li zam ach  w  B ukareszcie
Bukareszt, 25. 2. (P A T ) Trybu* 

nał wojskowy w Bukareszcie wydał 
wczoraj wyrok w sprawie, znanej 
pod nazwą „spisku miotaczy ognia“. 
Odpowiadało przed sądem

12 członków grupy terrorystycz 
nej b. Gwiardii żelaznej.

A.osltarTnyuugtł.. V aj;y_ _

by negliżował interesy polskie. Zro­
zumienie dla interesów Polski jest 
cechą polityków włoskich. Również 
Polska wykazywała stale zrozumie­
nie dla życiowych potrzeb Włoch,

antykom intem owskiego
internowskiego przez Węgry, mi* 
nister spraw zagr. Węgier Csaky w y  
głosił przemówienie, w którym o* 
świadczył, iż przyłączenie się Węgier 
do paktu antykomintemowskiego 
odpowiadało nie tylko tradycji, się* 
gającej wstecz o  lat 20 do walk W ę­
gier z  bolszewizmem, ale

również uczuciom szczerej przy* 
jaźni w  stosunku do Niemiec, 

W łoch i  Japonii.
Obrona przeciwko kominternowi, 

którego działalność rozciąga się na 
całą kulę ziemską, mogła być zorga*

zienia od 1 roku do 8 lat, trzech u* 
uniewinniono.

Oskarżeni przygotowywali za* 
mach w  Bukareszcie, przy czym 
znaleziono u  nich bomby i mio* 

tacze ognia.
Spisek został wykryty dzięki w y -  

w  tajnym laboratorium.

czego dowody złożyła w  okresie 
wojny i po wojnie abisyńskiej. Jako 
pierwsza zniosła Polska sankcje an» 
tywloskie i pierwsza oświadczyła 
w Genewie, że nie uważa metody 
pomijania sprawy abisyńskiej za 
właściwą.

Trwałe związki kulturalne, szczera 
przyjaźń i sympatia obu narodów i 
wreszcie dość szeroka płaszczyzna 
wspólnych interesów winny stanowić 
mocną podstawę współpracy polsko* 
włoskiej, z której oba narody czer* 
pać będą z pewnością tylko korzy­
ści. Oczywiście zarówno polityka 
polska jak i włoska jest czynnikiem 
samodzielnym, niezależnym i posia* 
da swoje własne względy i  poczyna* 
nia. Polityka imperialna i  śródziemne 
morska W łoch, oś Rzym—Berlin, 
stosunek do Francji, a z drugiej stro­
ny polska polityka równowagi mię­
dzy Niemcami a Rosją, sojusz pol­
sko-francuski i polsko*rumuński, na* 
sza polityka bałtycka itp. — to dzie­
dziny wykraczające poza strefę sto* 
sunków polsko*włoskich. N ie po­
winny one jednak zakłócić podstaw 
współpracy miedzy Polską a W ło­
chami.

Od czasu zeszłorocznej wizyty 
min. Becka w Rzymie miały miejsce 
w Europie doniosłe wydarzenia, któ­
re dwukrotnie zmieniły układ sto* 
sunków i  sił w  strefie wspólnych za* 
interesowań połsko=włoskich. N ie  
zabraknie więc tematu do rozmów 
miedzy ministrami spraw zagranicz­
nych obu państw. Tematu tego do* 
starczy również ogólne położenie 
międzynarodowe.

nizowana jedynie na podstawach 
międzynarodowych. Pakt antykomin 
ternowski, który nie jest skierowany 
przeciwko jakiemukolwiek państwu, 

powinien być uważany tylko ja­
ko samoobrona przeciwko nie­
legalnemu mieszaniu się do 
spraw wewnętrznych państw, 

które podpisały układ.

Spotkanie sen. Sikorskiego
z Paderewskim w Paryżu

Warszawa, 25. 2. (Tel. w ł.—1. r.) 
Donoszą z  Paryża, że gen. Sikorski 
po przybyciu do Paryża odbył roz­
mowę z Ignacym Paderewskim, k tó­
ry — jak wiadomo — udał się na­
stępnie do Ameryki na 3*miesięczn7 
pobyt.

Pogoda ui dniu dzisiejszym
Rano miejscami mglisto, w  ciągu 

dnia na ogół chmurno, przy umiarko* 
wanym wietrze południowo-wschod­
nim i temperaturze nieco poniżej zera; 
tylko na południowym zachodzie kra* 
ju rozpogodzenia i  temperatura kilka 
stonni powyżej zera.
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Dyskusja w  Sejmie nad budżetem  
Ministerstwa Sprawiedliwości

W arszawa. 24. 2. (PA T). Po przerw 
wie ob iadow ej przem aw iał pos. Bar« 
hu. Twierdzi on, że głosy społeczeń* 
stwa, a przede w szystkim  najpoważ* 
niejszych sadow ników  i  ich organiza* 
cyj biją n a  alarm, że wym iar sprawie* 
dliwości w  ostatnich latach toczy się 
po rów ni pochyłej. T rzeba znieść art. 
llO c  i 102 c, jako  niezgodne z Konsty* 

M ów ca  om awia następnie bo*
łączki Z>emi Śląskiej.

Pos. K w apisiewicz porusza po trzeby  
■ądownictwa szczególnie na terenie o* 
kręgu radom skiego.

W  dalszym  ciągu dyskusji pos. 
N aw rocki podniósł, że now y kodeks 
karny  zaw iera postanow ienia indywi#, 
dualizow ania kar. T ę sam ą zasadę za* 
wier p ro jek t rządow y ustaw y o wię* 
ziennictwie, k tó ry  na p lan pierw szy 
wysuwa zasadę indyw idualizacji penis 
tencjarnej. N ie  spełnia on  jednak  swe* 

-go zadania w  całości, gdyż nie obej* 
muje problem u więźniów  politycz* 
nych. W śró d  n ich  znaczny odsetek sta 
now ią U kra ińcy  (g los: To nie do*
brze).

Pos. Schw arzbart w ystępuje przeciw 
w ydaw nictw om  o charakterze antyży* 
dow skim , dom agając się konfiskować 
n ia  ich i ścigania.

Pos. B aran apeluje do  m inistra, aby  
w ydał zarządzenie podw ładnym  m u 
organom  n a  teren ie Apelacji lwów* 
skiej o przestrzeganiu ustaw y języko* 
wej, i w ystępuje przeciw ko postano* 
w ieniom  O kręgow ej R ady  Adwokac* 
k iej lw ow skiej, aby  w  stosunkach z 
adw okatam i ukraińskim i nie używać 
języka ukraińskiego.

Pos. O rlań sk i naw iązując do  prze» 
m ówień posłów  ukraińsk ich , podkre* 
śła n ieistotność ich żądania, by

funkcjonariusze państw ow i w  Ra* 
wiczu posiadali znajom ość języka 

ukraińskiego.
Polem izuje następnie  z posłami ży* 
dow skim  i.

Pos. Jóźw iak  polem izuje z wywoda* 
mi posłów  żydow skich. Tw ierdzi; że

praw em  w Polsce m oże b yć  ty lko  
to , co służy narodow i polskiem u

(oklaski).
Pos. Ż enczykow ski podnosi niedo* 

łę ap likan tów  sądow ych, zaznaczając, 
że w  tej chwili regułą jest bezpłatność 
aplikacji.

Ilość p ła tnych  ap likan tów  jest ra* 
iąco  n ieproporcjonalna do  faktycz*

nych  po trzeb  sądow nictw a.
N astępn ie  mówca przechodzi do  

Sprawy niezaw isłości sędziów , przypo 
mińając, że poprzedni Sejm wezwał w

Drogi po lityk i rządu P ie rlo fa
a u t o n o m i ę

Bruksela. 24. 2. (PA T). N ow y  gabi* 
oet P ierlo ta  przedstaw ił się w czoraj 
p o  p o łu d n iu  Izbie, p rzy  czym prem ier 
w ygłosił przem ów ienie, w  k tórym  
stw ierdził, jż

rząd  u tw orzony  przez niego jest 
rządem  przejściowym .

Po ustąp ien iu  tego rządu  istnieją tyl* 
ko  dw a rozw iązania , z których  jed* 
nym  je s t stw orzenie gabinetu facho* 
wego, niezależnego od  Izby, drugim  
zaś rozw iązanie parlam entu. A parat 
adm inistracy jny  — oświadczył w  dal* 
szym ciągu prem ier nie odpow iada o* 
becnej sy tuacji i

niezbędną jest reform a państwo*

W  dziedzin ie  p o lity k ' finansow ej 
dążyć będz ie  n ow y  rząd d o  utrzyma* 
nia rów now agi budżetow ej. W  tym  
celu na leży  poczynić duże oszczędno* 
ści w  dziedzinie adm inistracji i usta* 
w odaw stw a socjalnego. Począwszy od  
1 kwietnia,

cały szereg w ydatków  państwo* 
wych m usi ulec zm niejszeniu o 5 

procent,
prócz tego zaś planow ana jest pod* 
wyżka poda tków  od  zvskóyv pewnych

rezolucji rząd d o  wniesienia pro jek tu  
ustaw y o zm ianie ustaw y o uposażę* 
n iu  sędziów  w sensie zagwarantować 
n ia  ich niezawisłości. D otychczas nie 
słychać nic o tak im  projekcie.

Dalej mówca w ystępuje  n a prośbę 
posłanki K udelskiej w spraw ie sądów  
dla nieletnich, akcentuje popraw ę na  
tym  odcinku  i apeluje, aby  ilość ich 
stale j w ybitn ie  wzrastała.

N astępnie  zab ra ł głos sprawozdaw* 
ca pos. Szczepański, k tó ry  w yjaśniał 
spraw y, poruszone w  dyskusji. W  
związku z kw estiam i, w ysuniętym i 
przez posłów  żydow skich, referen t o* 
św iadczył: Ile r azy  posłow ie żydów* 
scy będą nam  przypom inali art. 1 Kon

Z senackiej komisji prawniczej
W arszawa. 24. 2. (PA T ). W  dniu 

wczorajszym Kom isja praw nicza Se* 
natu rozpatrzy ła  w  obecności Prezesa 
R ady M inistrów  gen. Slawoją*Skład* 
kow skiego p ro jek t ustawy o uporząd* 
kow apiu stanu  praw nego na Ziemiach 
odzyskanych.

ś w i a t a
^ i l i o n o u e  t r a n s a k c j e  d e w i z o w e  w  L o n d y n i e

Londyn, 24. 2. (P A T ) W  związ* 
ku z ograniczeniami dewizowymi, ja 
kie obowiązują w różnych krajach 
europejskich,

rozwinęła się ostatnio w  Londy­

Rząd prem. Teleky’ego rozporządza 
większością w  parlamencie

Budapeszt, 24. 2. (P A T ) N a od­
bytym  wczoraj późnym wieczorem 
zebraniu stronnictwa rządowego po* 
stanowiono na wniosek premiera 
Teleki‘ego

.połączyć zapoczątkowaną przez 
premiera Imredy‘ego „organiza* 
cje życia węgierskiego14 ze stron 

nictwem rządowym.
W  wyniku tego zjednoczenia rzą­

dowe stronnictwo „Jedności naro* 
dowej'1 otrzymało nową nazwę „Par 
tia życia węgierskiego". Zjednocze­
nie to  ma doniosłe znaczenie, gdyż

tow arzystw  m onopolow ych. Prem ier 
P ierlot przeszedł następnie do  zagad* 
nienia flam andzkiego i oświadczył, że 

uświadom ienie narodow e Fla* 
m andczyków , oraz ich żądania w  
dziedzinach kulturalnej i  języko* 
wej -wysunęły się na  perw szy plan 

życia  Belgii.
Zagadnienie flam andzkie musi być za* 
latw ione w sposób  zasadniczy, gdyż 
dotychczasowe reform y w  tej dziedzi* 
nie okazały się niewystarczające’, Wię* 
kszość belgijskiej opinii publicznej ży

Zapowiedź ściślejszej współpracy 
francusko-syryjskiej

Damaszek. 24. 2. (PAT). Prem ier sy* J ry jskich oświadczył, że
•yjski Lufti H a ffa r  w  ośw iadczeniu, 

złożonym  prasie, podkreśli! w olę rzą* 
d u  „uspraw iedliw ienia zaufania naro* 
du  przez rozw ijanie uczucia zgody i 
współpracy d la  ochrony interesów  kra 
ju  i  urzeczyw istnienia aspiracyj naro* 
dow ych'1.

Na temat stosunków francusko*sy*

stytucji, głoszący, że Państw o polskie 
je s t w spólnym  dobrem  w szystkich o* 
byw ateli, ty le razy m y  im będziem y 
przypom inali art. 7 Konstytucji, k tó ry  
p o w iad a :

„W artością w ysiłku i  zasługą oby* 
w atela  na rzecz do b ra  powszech= 
nego  m ierzone będą jego upraw* 
n ien ia  do  w pływ ania  na spraw y

publiczne",
i będziem y podkreślali konieczność 
praktycznego w ykonyw ania tego arty* 
ku lu  przez społeczeństw o żydow skie. 
(O klaski).

Po referencie przem aw iał jeszcze dla 
złożenia  osobistego ośw iadczenia pos. 
Kwapisiewicz.

Po  referacie senatora  d r  W olfa , Ko* 
misja uchw aliła jednogłośnie p ro jek t 
ustaw y  bez zmian. Kom isja przyjęła 
rów nież rezolucję, zm ierzającą d o  ure* 
gulow ania spraw y em erytów  na Zie* 
miach odzyskanych.

nie tzw. „czarna giełda“, na kto* 
rej odbywają się milionowe tran 
sakcje banknotami różnych 

państw.
Banknoty te, według doniesień z

grupa posłów wierna Imre* 
dy‘emu pozostała nadał w łonie 

partii rządowej.
Wprawdzie posłowie, którzy za 

premierostwa Imredy‘ego wystąpili 
z partii rządowej, nie okazują nara* 
zie zamiaru powrotu do partii, a!e 
popierają nowy rząd. W  ten sposób 
rząd Teleki‘ego, mając poza tym po* 
parcie partii drobnych rolników i 
stronnictwa chrześcijańskiego, rozpo 
rządzają, jak dotąd w  teorii, zdecy­
dowaną większością w  parlamencie.

czy sobie  ku lturalnej samodzielności 
Flam andów  i W alłonów  na d rodze de* 
centralizacji m inisterstw a kultury . 
R ząd  zamierza uczynić zadość tym  żą* 
daniom .

W  dziedzinie polityki zagranicz* 
nej pozostanie rząd wierny poli* 
tyce, uprawianej przez gabinet

p o p r z e d n i .
D o  w ażnych również zadań należy 

o b rona  kraju , zwłaszcza zaś obrona 
przeciw ko atakom  lotniczym  i ochro* 
n  ludności cywilnej.

rz ą d  troszczyć się będzie o zaeie= 
śnienie stosunków  m iędzy Frań* 

cją a S yrią
i ma nadzieję znaleźć w e Francji p o , 
parcie celem przezwyciężenia trudno* 
ści, mogących zaszkodzić porozumie* 
n iu  m iędzy obu  krajam i, związanym ' 
w ieloma interesami.

Gen. Gambara w Rzymie
Rzym . 24. 2. (PA T). D ow ódca od. 

działów  w łoskich ochotn ików  w  H i 
szpanii gen. G am bara p rzyby ł sam olo 
tem  z Barcelony do  Rzymu.

Aresztowanie podróżnych 
na granicy

Paryż. 24. 2. (PA T ). A gencja PIava. 
sa  donosi, że trz y  osoby jadące samo* 
chodem  zostały  zatrzym ane n a  grani* 
cy francusko*luxem burskiej p o d  Mon* 
d o rf. A resztow anych przew ieziono do. 
M etzu . P ow ody  zatrzym ania są  nie*, 
znane. W ładze zachowują w  te j spra* 
w ie zupełną tajemnicę.

Wzrost eksportu jaj
Warszawa, 24. 2. (Tel. w ł.—1. r.) 

Pomimo bardzo skomplikowanych 
warunków w  międzynarodowym han 
dlu oraz silnej konkurencji krajów 
eksportujących jaja, Polska w  roku 
1938 osiągnęła dalsze zwiększenie 
eksportu jaj w  porównaniu do roku 
poprzedniego.

W zrost ten nastąpił zarówno 
w  ilości jak i wartości. Wartość wy* 
■wozu wyraża się sumą 40,5 miliom 
nów zł., tj. o 7 mil. zł. więcej, niż 
w  r. 1937. Głównym rynkiem zbytu 
jaj z Polski była Anglia, dokąd w y  
wieziono 60 proc, całości wywozu.

Londynu, są przeważnie przemycone 
z różnych krajów i sprzedawane w, 
Londynie po cenie znacznie niższej 
od oficjalnego kursu danego pienią' 
dza.

Największą ilość transakcyj na 
wspomnianej „czarnej giełdzie" od-’ 
bywa się

w  markach niemieckich, lirach 
włoskich i koronach czeskich. 

Cena za liry wynosi obecnie około, 
159 za 1 funta, podczas gdy oficjał’ 
ń y  kurs wynosi ok. 89 lirów za 1 i: 

Liry włoskie dostają się do A n­
glii przeważnie z Abisynii, 

gdyż tamtejsza ludność nie ma wiek 
kich trudności z wydostaniem tych 
banknotów poza granice imperium 
włoskiego. Cena korony czeskiej w y  
nosi około 450 koron za 1 funta 
(kurs oficjalny wynosi 137 koron). 
Korony czeskie pochodzą przeważ* 
nie z nowozajętych przez Niemcy 
terytoriów. Najciekawsze jednak jest 
to, że mimo ostrych ograniczeń de* 
wizowych, jakie panują w  Niem ­
czech.

można dostać w Londynie nie* 
ograniczone ilości marek niem. 

Kurs banknotów niemieckich w L on  
dynie wynosi obecnie około 55 njk. 
za 1 funta. W  City londyńskiej ist* 
nieje przekonanie, że marki niemiec­
kie wyrzucane są na rynek angielski 
celowo. Efekt tych transakcyj jest 
wprawdzie przeważnie inflacyjny,
ale też

jest to  jeden ze środków, przy 
pomocy których można otrzy* 
mać łatwo pewne ilości dewiz 
dla finansowania wielkiego im­

portu niemieckiego, 
koniecznego dla wykonania ogrpm* 
nych planów zbrojeniowych. Nałe* 
ży zaznaczyć, że marki niemieckie są 
z powrotem przemycane d o  Nie*
mieć.

Londyn. 24. 2. (PAT). Korespon* 
dent Reutera donosi z Karaszi (Jndie): 
Dziś rano nastąpił niezwykły wypa* 
dek zderzenia się w dżungli, w  odłe* 
głości 70 kim na północ od Karaszi, 
dwóch samolotów, należących do „In# 
dian National Airways'1. Dwóch piło* 
tów hindusów, oraz jeden pasażer, o* 
bywafcel St. Zjednoczonych, zginęło 
na miejscu.
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Warszawa. 24. 2. (PAT). W dniu 
25 bm. przybywa do Warszawy mini” 
sfer spraw zagranicznych Italii, hr. 
Galeazzo Ciano z małżonką.

Ministrowi hr. Ciano w podróży do 
Polski towarzyszą: ambasador Gino 
Butti — dyrektor departamentu polis 
tycznego, hr. Leonardo Vitetti — mis 
nister pełnomocny, dyrektor departa? 
mentu ogólnego, hr. Vittorio Emanues 
lo Bonarelli di Castelbomplano. — mis 
nister pełnomocny, szef protokółu, 
komandor Umberto Natali — szef ses 
kretariatu osobistego ministra spraw 
zagr., komandor Alberto Nonis — 
radca legacyjny, zastępca szefa biura 
prasowego, Markiz Blasco Lanza 
d‘Ajeta, książę de Trąbią — sekretarz 
gabinetu ministra spraw zagraniczs 
nych, p. Franco Bellia — sekretarz gas 
binetu ministra spraw zagranicznych.

Program kilkudniowego pobytu mi= 
nistra spraw zagranicznych Italii hr. 
Ciano przewiduje audiencję u Pana 
Prezydenta R.P., wizyty: u Pana Mar» 
szalka Polski Edwarda §migłego=Ry= 
dza, u  p. Premiera gen. Sławoja=Skład= 
kowskiego, u p. ministra Spraw Zagras 
nicznych J. Becka.

W  czasie swego pobytu w Polsce 
minister hr. Ciano obecny będzie na 
odsłonięciu pomnika płk. Nullo. Zwie 
dzi Instytut Włoski, złoży wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza oraz n» 
grobie poległych żołnierzy włoskich w 
Młocinach, oraz weźmie udział w po? 
kowaniu w  Białowieży.

Poza tym program przewiduje sze* 
reg oficjalnych przyjęć, a mianowicie: 
śniadanie, wydane przez Pana Prezy* 
denta R. P. na Zamku królewskim, 
obiad i raut u  p. Ministra Spraw Zagr., 
obiad i raut w  ambasadzie włoskiej, 
oraz śniadanie w Kasynie pułku lotni? 
czego.

Po polowaniu, w Białowieży mini? 
ster hr, Ciano uda się do Krakowa, 
gdzie złoży wieniec w krypcie pod 
Wieżą Srebrnych Dzwonów na sarko? 
fagu Marszałka Piłsudskiego.

N A S I O N A
w a r z y w n e

K w i a t o w e
i  p a s t e w n e

po n a jn iż s z y c h  cenach poleca

EDMUND R1ES5L
Lwów, ulica Gutowskiego 3.
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 4154

1  pobytu  kom b a ta n tów  
niemieckich w Polsce

Warszawa. 24. 2. (PAT). W drugim 
dniu pobytu w Polsce prezes Między? 
narodowego Komitetu Kombatantów 
ks. Karol von Sachsen?Coburg=Gotha 
i przedstawiciele kombatantów nie? 
mieckich zwiedzili w  godzinach ran? 
nych w towarzystwie prezesa Federa? 
cji P.Z.O.O., gen. Góreckiego, oraz 
kombatantów polskich w . Cytadeli 10 
pawilon, a następnie Muzeum Naro? 
dowe, oraz najciekawsze zabytki sto? 
licy.

W godzinach przedpołudniowych p. 
minister Spraw Zagranicznych J.Beck 
przyjął prezesa C. I. P. von Sachseń? 
Coburg?Gotha, oraz kombatantów nie 
mieckich.

O  godz. 13.30 kombatanci njemiec? 
cy złożyli wizytę p. min. Spr. W °jsk. 
gen. T, Kasprzyckiemu.

O godz. 14?tej gen. d r R. Górecki 
podejmował ks. von Sachsen?Coburg? 
Gotha, amb, von Moltke, oraz kom? 
batantów niemieckich koleżeńskim 
obiadem. W  obiedzie wzięli udział: p. 
min. Kościalkowski, prezes Związku 
Rezerwistów, wicemarsz. Sejmu Su* 
rzyński, członkowie ambasady nie? 
mieckiej, przedstawiciele Federacji

W  czasie pobytu w Krakowie mi? 
nister hr. Ciano z małżonką podejmos 
wani będą przez ministra spraw zagr. 
J. Becka śniadaniem na Zamku Wa? 
welskim.

Rzym. 24. 2. (PAT). Cała prasa po? 
święcą wyjazdowi min. Ciano do W ar 
szawy dłuższe korespondencje, oma: 
wiając program wizyty oraz przygoto? 
wanta, przedsięwzięte w Polsce. „Mes? 
sagero‘‘ pisze, iż serdeczne przyjęcie, 
jakie przygotowuje naród polski Do? 
stojnemu Gościowi, świadczy o przy?

Profesorowie Politechniki wyrażają 
uznanie tila sen. Bartla

We Lwowie, dnia 23 lutego 1939 r. 
Otrzymaliśmy poniższy list z pro?

śbą c  wydrukowanie:
W Szanow ny Panie Redaktorze! 
Prosimy o uprzejme zamieszczenie

załączonego oświadczenia w  jutrzej? 
szym numerze poczytnego pisma:

„W obec różnorodnych opinii, o*

Deklaracja lo rda  HaOfaxa o stosunkach angielsko-francuskich
Londyn. 24. 2. (PAT). W Izbie lor? 

dów odbyła się wczoraj debata, pod? 
czas której poruszono zagadnienie sto 
sunkęw angielsko ? francuskich, przy 
czym minister spraw zagranicznych 
lord Halifax złożył w imieniu rządu 
doniosłą deklarację, który oświadczył, 
że

pomiędzy W . Brytanią a Francją 
nie ma żadnych różnic i nie jest 
potrzebne jakiekolwiek ustne po? 
twierdzenie solidarności obu kra=

jów.
Co się tyczy różnic, istniejących 

między Włochami a Francją, to pod 
pewnym względem nie dotyczą one 
bezpośrednio W . Brytanii, ale z dru? 
giej strony właśnie ze względu na sto? 
jjuftiki łączące ją z Francją, nie są dla 

W . Brytanii obojętne.
Jesteśmy radzi — mówił dalej Ha* 
lifax — iż poprawiły się nasze sto?

P. Z. O. O. i Związków kombatanc? 
kich polskich.

W  czasie obiadu gen. d r Górecki 
wygłosił przemówienie, w którym w 
serdecznych słowach powitał księcia 
Coburg?Gotha, jako prezesa Między? 
narodowego Stałego Komitetu b. kom? 
batantów, tej największej na świeci e 
organiazeji, skupiającej w swych sze? 
regach 14 milionów kombatantów.

Z kolei mówca przechodząc do o? 
mówienia stosunków polsko?niemiec? 
kich zaznaczył:

Przed pięciu laty za życia naszego 
Wielkiego Marszałka — nastąpił do? 
niosły fakt:

Oto 26?go stycznia 1934 r. kanclerz
Adolf Hitler i Marszalek Józef
Piłsudski zawarli pakt o nie= 

agresji.
pakt, w myśl którego wyłączono siłę, 
jako sposób regulowania zagadnień 
spornych między obu państwami.

W  odpowiedzi swej książę von 
Sachsen?Cóburg?Gotba podziękował 
na wstępie za słowa powitania i wy? 
raził szczególną radość ze sposobności 
złożenia wizyty Związkom Polskich 
Obrońców; Ojczyzny.

jaźni, która łączyła i zawsze łączy oba 
zaprzyjaźnione narody.

„Stampa“ ogłasza artykuł o zabyt? 
kach sztuki włoskiej w Polsce, op‘su: 
jący szczegółowo Wawel, gdzie mini? 
ster Ciano złoży wieniec na grobie 
Marsz. »Piłsudskiego.

Rzym. 24. 2. (PAT). Wczoraj o go? 
dżinie 23.40 pociągiem specjalnym wy: 
jechał do Warszawy minister spraw 
zagranicznych hr. Ciano.

Odjeżdżającego ministra Ciano że?

partych na podanych przez prasę 
nieścisłych wersjach o przemówieniu 
senatora profesora D ra Bartla w  K o ­
m isji Senatu R . P . podpisani, profe? 
śorowie W ydziału Architektonicz? 
nego Politechniki Lwowskiej, pragna 
dać wyraz swemu stanowisku:

W spółpracując od szeregu lat

sunki z Włochami i pragniemy, by 
były one oparte na jak najwię=

kszej serdeczności.
-Kończąc to przemówienie, Halifax 

powiedział, j£
zdaniem jego, zasoby W . Brytanii 

są nadal olbrzymie,
a duch narodu brytyjskiego pod żad? 
nym względem nie uległ zmianie. N 'e  
pragniemy — mówił minister — pró? 
by sił, ponieważ

uważamy, że wojny mogą tylko 
powiększyć chaos,

a z drugiej strony nie ma zagadnień, 
które przy dobrej woli nie mogłyby 
być rozwiązane za pomocą szczerej dy 
skusji.

M & B g & r it a B e a c  k ł o p o t y  
W o ł o s z y n a

Praga. 24. 2. (PAT). Czeskie biuro 
prasowe donosi z Husztu, że wczoraj 
odbyła się

konferencja ministrów karpato* 
ruskich, w której wziął również

udział minister gen. Prchala.
Przedmiotem obrad były sprawy bu 

dżetowe i ekonomiczne, interesujące

Żydzi, Arabowie i Anglicy
przy wspólnym stole

Londyn. 24. 2. (PAT). Przedstawia 
ciele W . Brytanii, agentury żydów? 
skiej i państw arabskich, sąsiadujących 
z Palestyną, zebrali się wczoraj w pa? 
łacu St. James, celem przeprowadzenia 
informacyjnej rozmowy: Arabowie pa? 
lestyńscy powstrzymali się od wzięcia 
udziału w tym posiedzeniu. «

Dyskusja, która trwała 2 i pół go? 
dżiny, utrzymana była w ogólnych ra? 
czej ramach, a podstawą jej były pro? 
pozycje min. Macdonalda, formułują? 
ce brytyjską koncepcję kompromisu.

Jak się dowiaduje korespondent 
P. A . T., propozycje te dotyczą trzech 
punktów: 1) jeżeli chodzi o ustrój Pa* 
lestyny, rząd brytyjski wypowiada sie 
przeciwko niepodległemu państwu a? 
rabskiemu, przynajmniej na razie, i 
proponuie Sdetni okres przejściowy.

gnali na dworcu sekretarz generalny 
partii faszystowskiej Starace, minister 
kultury ludowej Alfieri, podsekretars 
stanu ministerstwa spraw zagranicz: 
nych Bastianini, gubernator Rzymu ks 
Colonna, ambasador niemiecki von 
Mackensen, poseł węgierski Villani. 
Wszyscy urzędnicy ambasady pol> 
sk>ej przy Kwirynale z radcą Zawiszą 
oraz attache wojskowy ppłk. Romey- 
go i konsul generalny Roman Mazur? 
kiewicz z urzędnikami Konsulatu

z Prof. Bartlem, znamy najdokład­
niej Jego ofiarną pracę nad  młodzie­
żą dla dobra nauki i naszej Uczelni 
w imię najszczytniejszych haseł kul? 
tury. Uważamy, że wiadomości, po? 
dane przez część prasy zniekształca­
ją istotną intencję przemówienia 
Prof. Bartla, k tóre miało, na celu 
zwrócenie uw agi na bolączki nasze* 
go szkolnictwa. W yrażam y Prof. 
Bartlowi nasze najgłębsze uznanie 
dla intencji, jakiemi się kieruje w dą­
żeniu do uzdrowienia stosunków w 
szkolnictwie polskim. Profesorowie:

Jan Bagieński, Kazimierz Barto? 
szewicz, W ładysław  D erdacki, Sta? 
nisław Filipkowski, W iesław Grzy- 
malski, Emil Łazoryk, W ito ld  Min? 
kiewicz, M arian Osiński w. r.

I D E A L N Y
o m  Perłowy

D O  Z Ę B Ó W
iHNATOWiCZ, Lwów_
ż ą d a j c ie : w s z ę d z ie : s

Ruś Podkarpacką. Wszyscy ministro, 
wie zgodni byli w  tym, ż e

należy stosować jak najściślejszą 
losaczędność w prowadzeniu 

spraw publicznych kraju.
Po konferencji ks. Woołszyn złożył 

wizytę min. Prchali.

2) co dotyczy imigracji do Palestyny, 
to miałaby ona być na okres 5*letni 
uregulowana w ten sposób, że rok 
rocznie liczba Żydów, dopuszczonych 
do Palestyny, ulegałaby zmniejszeniu 
o jakieś 10 proc.; 3) co do nabywania' 
ziemi przez Żydów dla celów osie?- 
dlenia się, to Palestyna miałaby być' 
podzielona na trzy strefy: w jednej by< 
łaby zupełna swoboda nabywania zie? 
mi i osiedlania się, w drugiej — naby? 
wanie ziemi przez Żydów i osiedlanie 
się byłoby odpowiednio regulowane, 
wreszcie w trzeciej nabywanie ziemi i 
osiedlanie się ich byłoby Żydom 
wzbronione.

ZŁÓŻ OFIARĘ NA POMOC ZIMOWĄ 
BEZROBOTNYM
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Iflives(ycje k iltjiii i  najMifczw irzetilscin
Połączenia kolejowe, jakie odzie* 

dziczyliśmy po zaborcach, znajdowa* 
ly się w nader smutnym stanie. Głów* 
ną wytyczną polityki komunikacyjnej 
państw zaborczych na polskich zie­
miach było przecież

stworzenie jak największego roz­
działu pomiędzy poszczególnym* 

zaborami.
Szczególnie celowała w tym Rosja. 

,*łie tak dawno jeszcze podróż z War* 
łzawy do Poznania trwała całą noc i 
odbywało się ją przez Toruń i  Ino* 
wrocław. Dziś jcdzie sie z Warszawy 
do Poznania około pięciu godzin. Po* 
dobnie przedstawiało się połączenie 
z Krakowem, dopóki nie wybudowa* 
no linii na Radom. Pomiędzy ziemia* 
mi północno*wschodn:mi a Pomorzem 
a portami morskimi Polski

nie było w  °góle bezpośredniego 
połączenia.

trzeba było jechać przez i tak nadmier 
nie przeciążony lokalną komunikacją 
węzeł warszawski. Połączenie to stwo* 
rzono w 1936 r., a dziś zostało ono 
ulepszone przez dalsze jego skrócenie. 
W  dniu 25 bm. otwarta zostanie nowa 
linia kolejowa legionowo—Wieli­
szew—Nasielsk, skracająca to połącze­
nie o dalszych 13,5 kilometra.

N a najbliższy okres trzyletni prze* 
widziana jest

na inwestycje kolejowe Kwota 
210 milionów zł.

W  okresie tym wybudowana zosta* 
aie linia kolejowa Skierniewice—Łu* 
ków, stwarzająca bezpośrednie połą* 
czenie na południe od węzła warszaw* 
skiego, między Polesiem a zachodem 
kraju i wybrzeżem morskim Dalej 
powstanie nowa wąskotorowa linia 
kolejowa n a  — w najgorszych warun* 
kach komunikacyjnych znajdującym 
się — Polesiu, idąca od Lubics-.owa 
do Kuchockiej W oli. Wreszcie ulep* 
szone będzie połączenie na linii ra­
domskiej. Linia doprowadzona zosta­
nie do Warszawy według stałego kie* 
ranku.

Zagadnienie komunikacyjne nie wy 
czerpuje sie jednak na budowie no* 
wych linij kolejowych. Wzmożony 
ruch, nowe połączenia — wymagają 
zwiększenia taboru kolejowego dla 
ich obsłużenia. Toteż

część kwoty, przeznaczonej »a in* 
westyfje kolejowe, obrócona zo* 
stanie na zwiększenie istnieiącego 
taboru kolejowego, na zakup no* 
wych parowozów, nowych wago* 
nów i wozów motorowych dla 

Jinij zelektryfikowanych.
N ie  z o sta n ie  ró w n ie ż  zan iedb ana

sprawa usprawnienia istniejących już | 
połączeń kolejowych. Tutaj wchodzi 
w pierwszym rzędzie w grę odbudowa 
zniszczonych mostów i budynków ko* 
lejowych, budowa drugich torów na 
zbyt przeciążonych liniach, rozbudo* 
wa stacyj kolejowych i wielkich wę­
złów, rozwój warsztatów kolejowych, 
ulepszenie łączności i urządzeń bez­
pieczeństwa.

Nie potrzeba chyba udowadniać, 
jak wielką roję dla sprawności ruchu 
grają dobrze zorganizowane i należy* 
d e  rozbudowane węzły kolejowe, 
punkty, w których przecinają się licz* 
ne połączenia kolejowe. N a pierwszy 
p k n  wysuwa się tu

węzeł warszawski, który mimo 
znacznego jego odciążenia, dzięk1 
nowym Hn’om ze wschodu na za*

Wszystkiemu ta f io  en dr Baran.
Jak już podawaliśmy, prasa ukraiń* | 

ska na wytłumaczenie klęski Ukraiń* 
ców w wyborach samorządowych w 
Małopolsce Wschoan ej, wynajdywa* 
ła różne bajeczki, z pośród których 
„najpoważniejszą" miał być stary ka* 
wał o „nadużyciach wyborczych1'.

Obecn e organ opozycji ukraińskiej 
„Ukraiński Wisty" wpadły na dosko* 
nały dowcip zwal en a całej winy za 
porażkę wyborczą na... publicystę

K o m u n ika t o su ian asti zh  o ra w y th
lak wszystkim wiadomo, władze admini* 

stracyjne wydały polecenie budowania an­
ten zbiorowych na realnośoiacłi, w których 
mieszka 10 i więcej lokatorów. Właściciele 
realności obowiązani są własnym kosztem 
zastąpić istniejące anteny indywidualne, 
często szpecące wygląd nrasta lub zagraża* 
iące bezpieczeństwu publicznemu, estetycz­
nymi antenami widopromieniowymi. Koszt 
anteny obciąża gospodarza, koszt doprawa* 
dzeń — poszczególnych lokatorów. Władze 
spotykały się z razu w swej akcji z niechę­
cią ae strony gospodarzy, gdyż w dzisiej­
szych ciężkich czasach wydatkowanie każ­
dej kwoty nadzwyczajnej — to dotkliwy 
ciężar. Jednak stopniowo wzięło górę po* 
czucie obywatelskie i zdrowa kalkulacja: 
faktem jest bowiem, że częste chodzenie róż­
nych monterów po dachach, naprawy i prze* 
róbki anten, stawianie nowych masztów, 
dziurawienie dachów i  rozbijanie kominów 
— wszystko to w znacznie silniejszym stop­
niu Odbijało się na kieszeni właściciela do* 
mu. Toteż dziś coraz częściej widuje się no- 
wopostawione, piękne anteny zbiorowe. 
Zaznaczyć przy tym należy, że szereg firm, 
wyzyskując sytuację, liczy za takie anteny 
ceny niewspółmiernie do rzeczywistych ko* 
sitów wysokie, odstraszając tym samym

chód z pominięciem Warszawy, 
odgrywa jeszcze tak niezmiernie 
ważną rolę dla całokształtu nasze* 

go ruchu kolejowego.
Toteż w najbliższym trzechleciu in* 

westycje w węźle warszawskim zosta* 
ną należycie uwzględnione. Zakończo 
na będzie budowa stacji postojowej 
Grochów, oraz rozładunkowej Wola 
i rozrządowej Włochy, gdzie zesta* 
wiane są wszystkie pociągi, idące na 
wschód kraju. Zakończone będą rów* 
nież stacje osobowe Warszawa Głów­
na. Zachodnia i Wschodnia ora2 
Warszawa Gdańska.

Inne stacje węzłowe również nie zo­
stały zapomniane I tak w okresie naj* 
bliższych trzech lat rozbudowane zo* 
staną stacje węzłowe Gdynia. Kraków 
i Kutno.

„Nowego Czasu" dr Barana, który wy 
dał broszurkę p. t. „Ordynacja wybór* 
cza do miejskich rad1', zawierającą 
rzekomo fałszywe informacje o sposo* 
bie głosowań a w wyborach samorzą* 
dowych. „Ukraiński Wisty" nie poda* 
ją jednak, czy uczyni on to tenden* 
cyjnie, czy też nieświadomie...

W  każdym razie dziś dla każdego 
jest już jasną rzeczą, kto spowodował 
wyborczą klęskę Ukrańców...

wielu od wszelkich nawet pertraktacyj Ma­
my do zanotowania fakty (które miały miej­
sce w Warszawie), że za antenę wielopro- 
tiiLniową w kamienicy o 10*ciu lokatorach 
żądano 1000 złotych. Firma nasza, ka!ku‘u- 
jąc wszystkie ceny jaknajsumiennej, wyko* 
nała już w mieście naszym szereg anten, 
które działają bez zarzutu, przy czym ceny 
są rewelacyjnie niskie. W interesie właścicieli 
rcalnośfci leży jaknajprędsze zgłaszanie się 
celem otrzymania bezpłatnych dokładnych 
kosztorysów. Jest rzeczą pewną że władze 
nałożą na opieszałych kary, gdyż termin o- 
stateczny budowy anten zbiorowych mija 
we Lwowie w lipcu br. Akcja taka spowo* 
duje bez wątpienia zwyżkę cen materia'ów 
i robocizny, tak jak to miało miejsce z ce­
nami odnawiania fasad. To też szybkie wy* 
konanie tego obowiązku połączone będzie 
z korzyścią dla gospodarza, a miasto nasze 
prędzej pozbędzie się szpecących I niebez­
piecznych drągów i tyczek antenowych. — 
Prosimy więc o łaskawe zadanie kosztory* 
sów: wystarczy telefon (277-97), aby na 
miejsce przybył nasz wysłannik, po czym 
kosztorys bezpłatny zostanie doręczony. 
Firma Radio * Ekravox, Lwów, Akademi­
cka 11.

M m i a i tm iiB i
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KULTURA NA GŁODNO
W ostatnim numerze „Pracownika 

miejskiego'1 spotykamy charakterysty 
czny artykuł dra A. Cwiakowskiego 
pod powyższym tytułem. Autor pisze: 
„W  czasach nowożytnych walka o 
byt pom ędzy narodami toczy się prze 
de wszystkim w dziedzinie duchowej. 
Literatura, prasa, teatr a ostatnio ra» 
dio i t. d. — to  teren ścierania się róż* 
nych idei, światopoglądów, interesów. 
Rozszalałe muzy poprzedzają dziś wal 
kę orężną, a w raz e konfliktów wo» 
jennych, jako nieodłączne markietari* 
ki, towarzyszą sile zbrojnej". W dal* 
szych wywodach stawia autor artyku* 
Ju postulat „uzbrojenia moralnego1', 
które opierać się będzie przede wszyst 
kim na inteligencji — tej niejako ka* 
dry oficerskiej, głównego konsumen* 
ta i producenta dóbr kulturalnych.

Biorąc to pod uwagę, należy dać in* 
tel gencji lepsze niż dzisiejsze podsta* 
wy bytu.

Słuszny głos dra Cwiakowskiego 
nie powinien przeminąć bez echa.

PROUST, ZOLA I  PIERRE 
LOUYS

Podczas jednej z wysprzedaży pa* 
ryskich sprzedano czternaście tomów 
.Prousta „W  poszuk waniu zaginione* 
go czasu" za cenę 2.5l0 fr. Równocze* 
śn e za zbiór wszystkich dziel Zoli o* 
fiarowano 2.700 fr. Dzieła zebrane 
Verlaine‘a przyn osły 3.150 fr., a dzie 
ła wszystkie Pierre Louysa 8.900 fr.} 
Dz ela te obejmują również cztema* 
ście tomów, ozdobionych przeszło sti 
akwarelami Collota.

Czy rozpiętość tę przypisać biblio* 
graficznej wartości dzieł Louysa — 
czy zwiększającemu się zamiłowaniu 
do Prousta w Paryżu?

POLSKA ORGANIZUJE INDYWIDU
ALNE MISTRZOSTWA TENISOWE 

SR. EUROPY
W dn. 25, 26 i 27 sierpnia br. rozegram 

zosta,ną w Warszawie równocześnie z mię 
dzynarodowymi mistrzostwami tenisowym' 
Polski, mistrzostwa tenisowe Środkowej Eu* 
ropy z udziałem najlepszych tenisistów 
państw, biorących udział w rozgrywkach 
drużynowych o puchar tenisowy Środkowej 
Europy.

W myśl umowy, powziętej przez państwa, 
uczestniczące w pucharze Europy, indywidu­
alne mistrzostwa tenisowe Sr. Europy odby­
wają się co roku w innej stolicy jednego z 
uczestników rozgrywek. Umowa powyższa 
przewiduje ponadto, że każde z państw o* 
bowiązane jest na koszt organizatorów przy­
słać na mistrzostwa dwóch swych najlep­
szych tenisistów oraz najlepszą tenisistkę. W 
razie niemożności przysłania najlepszych gra­
czy. zainteresowany związek może przysłać 
dwóch graczy dalej sklasyfikowanych, ale 
!uż na rachunek własny.

W Ł A D Y S Ł A W  S L E D Z IŃ S K I

Gdy o b ie k ty w  ry w a liz u je  z  m a la rz e m ...
W odoowiedzi prsf. A. Lenkiewitzowi

(Dokończenie)
Profesorowi L. nie podobało się, że I 

powołałem się na Oskara Wilde‘a. — ' 
„Autor liczy chyba na to — pisze pro* 
fesor L. — że czytelnik nie wie, kto to 
był". Jeżeli prof. JL, wyrażając to  zdu* 
mienie, myślał o tym, że Wilde był ho* 
moseksualistą — nie sądzę, aby cyto* 
wanie jego paradoksu było rzeczą 
...niemoralną. G dyby prof L. znał bo* 
daj fragment cytowanego przez Nowa* 
czyńskiego w przedmowie do wildow* 
skich „Dialogów o sztuce" Y. A. 
Frouda „Żywota Tomasza Carlyla" — 
napewno pruderia jego nie wystąpiła* 
by w sposób tak  groteskowy. Anglicy 
dziś jeszcze uważają W ilde’a za naj* 
większego dramaturga obok Szekspira 
i Shawa.

Dla mnie autorytet W ilde‘a  dowo 
dzącego, że Sztuka nigdy nie wyra 
ża nic innego, jak tylko samą sie­
bie, że uważanie Sztuki za zwier* 
ciadło rzeczywistości byłoby znj* 
żaniern geniusza do roli a p a ra *  
t u  f o t o p r a £ i c » a e « o  — dfc

mnie autorytet W ilde‘a jest w każ 
dym razie większy, niż autorytet 

Witwickiego,
do którego „Psychologii1' odsyła mnie 
prof. L. w sposób nonszalancki. W:* 
twicki ma tu niewiele do powiedzenia, 
psycholog, niefortunnie zajmujący się 
w chwilach wolnych od zajęć malar* 
stwem, mógłby raczej stworzyć defin1* 
cję niepowodzenia w  sztuce...

Prof. L. wytyka mi brak logiki, po* 
nieważ napisałem w swoim felieton e 
„o jakimś plag’acie z dziedziny kom* 
pozycji popełnianym r z e k o m o  
przez obiektyw fotograficzny". Tak, 
napisałem*

„Obiektyw rywalizuje w sposób 
zdecydowany z malarzem, doko* 
nując z reguły plagiatu w dziedzi­

nie kompozycji11
Zdanie to przedyskutowałem z kil* 

ku malarzami i opinię malarzy mam za 
sobą. Ale przede wszystkim mam za 
sobą opinię prof. Lenkiewicza, który 
W końcu swojego artykułu pisze- i*

„występują w fotografice również po* , 
dobne zjawiska, jak i w innych sztu* ' 
kach plastycznych; są tu  nawet tak e  
prądy, jak ekspresjon zm. kubi-.m. for 
mizm i  t. P„ nie mówiąc już o nowej 
rzeczy' .•.ości".

A  więc czy jest rywalizacja obiekty* 
wu z malarzem, gdy usiłuje w sposób 
mechaniczny osiągnąć efekty malar* 
skie z jego różnych kierunków czy n e 
ma?

Czy jest plagiatem kompozycyj­
nym, gdy fotograf „robi" martwą 
naturę, lub akt kobiecy w taki Spo 
sób, że odbitka fotograficzna przy 
pominą reprodukcję dziel najlep*

szych mistrzów?
Czy nie na rywalizacji z malarstwem 
os'ągnął sukcesy Bułhak w Wilnie i 
Dederko w Warszawie, których tech* 
nika jest przecież w ybjnie „malarska", 
prawie pędzlowa?

Na moją uwagę, że aparat fotogra* 
ficzny może tworzyć rzeczy „malar* 
skie", ale nie może tworzyć rzeczy ma* 
larskich w  sensie artystycznym — pro 
fesor L. wysnuwa z tego wniosek, że 
wprowadzam „znowu dwa niejasne po 
jęcia: rzecz malarską w jakimś sensie 
ogólnym i rzecz malarską w sensie ar* 
tystycznym11. DJa mnie, i napewno nie

tylko dla mnie, te dwa pojęcia są ja* 
sne:

Może być rzecz malarska w sensie 
ogólnym, a więc np. dobra barw* 
na fotografia, 1 może być rzecz 
malarska w sensie artystycznym, 
a wlec dzieło rzetelnego artysty. 
Nie zgodzę się też z twerdzeniem

profesora L., że właściwszym byłoby 
porównywanie fotograf ki z grafiką, 
niż z malarstwem. Grafika jest też nie* 
wątpliwie wyższym rodzajem sztuki 
niż fotografika.

Myślę jednak, że jest pewną dyskwa 
lifikacją prof. L , jako teoretyka sztu* 
ki, gdy — opierając s ę na oefinicji 
Witwickiego — usiłuje obronną ręką 
wyprowadzić fotografikę z niebezpie* 
czeństw porównawczych z malarstwem 
i graf ką, twierdząc, że „jest rzeczą o* 
bojętną jakimi drogami doszedł Jo 
swojego dzieła twórca, obojętną dla 
odbiorcy — choć może nie dla twór* 
cy“.

W  tym wypadku będzie to rzeczą 
obojętną tylko dla odbiorcy*anaj 
fabety, który nie potrafj odróżnić 
arcydzieł Van Dycka od roboty 
lwowskiego zakładu fotograf: ;z* 

nego „Van Dyka".
Sposób rozumowana prof, L. jest 

nie raz rozbrajaiacy; .A by  dzieło sztu
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Zebranie Rady Gospodarczej Małopolski Wsch.

Wczoraj w sali posiedzeń Izby Prze 
nysłowosHandlowej we Lwowie od­
było się plenarne zebranie Rady Gos 
spbdarćzej Małopolski Wschodniej 
pod przewodnictwem prezesa Szare 
skiego 2 udziałem wojewody lwów* 
skiego Al. Biłyka, dyrektora Dep. 
Min. Przem. i Handlu Dietricha, 
przedstawicieli władz i bardzo licz* 
nych członków prasy, reprezentantów 
.wszystkich dziedzin życia gospodar­
czego województw południowo* 
wschodnich, którzy szczelnie zapełnili 
salę.

Prezes Szarski złożył sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności Rady, 
której

p o s t u l a t y  p p z e ie iy s S u  n a f t o w e y o
Handlu. Ko-w dziedzinie prac poszukiwawczych, 

dających realne widoki, to  Rząd nie 
może sfinansować ich w całości kwotą 
105 milionów zł,

udzieli jednak w ciągu najbliższe* 
go pięciolecia 10 milionów zł, 

które przyciągną 20 milionów zł kapi­
tałów prywatnych na te cele. Nowela 
dotycząca przemysłu naftowego zo* 
stanie w najbliższym czasie złożona
*w Sejmie.

ZelektryPkowany będzie na razie 
okręg przemyski i  w tvm roku 
powstanie linia przesyłkowa wy* 
sokiego napięcia Przemyśl—Rze­

szów,
o ile dopisze pożyczka zagraniczna.

Jednym z najważniejszych wyda* 
rżeń stało się

znalezienie przez „W spólnotę In­
teresów" pod kierownictwem pros 
fesorą U.J.K. dra Samsonowicza 
w r. 1936 na terenie województwa 

lwowskiego węgla, — 
o czym „Dziennik Polski" pierwszy 
z całej prasy polslcej poinformował 
publiczność. — Węgiel ten, o ile po* 
twierdzą to  badania szczegółowe co 
do eksptoatacji, przyczyni sie ogrom* 
hie do uprzemysłowienia Małopolski.
Prowadzone są również 

poszukiwany rudy żelaznej w za* 
chodniej części województwa

lwowskiego.
Co do tak koniecznych inwestycyj 

w zakres’e przemysłu ludowego, do* 
tnowego i chałupniczego, to na te cele

uchwalony został kredyt w wy* 
sokości półtora miliona zł 

i rozprowadzeniem jego zaimie się 
specialna komisja pod przewodnic­

ki mogło powstać — pisze prof. L. — I 
muszą się spełń ć dwa warunki. Po I 
pierwsze musi być osobnik odpowie* ' 
dn o psychicznie dysponowany, t. j. 
mieć t. zw. talent twórczy, po drugie 
musi rozporządzać środkami technicz* 
nymi, którymi ma się wypowiedzieć".

Zdanie to przypom ną odpowiedź 
humorystów sowieckich, autorów słyń 
nych „13 krzeseł", Ufa i Piętrowa, któ* 
rzy na pytanie ankietowe, jak powsta* 
je utwór literacki, odpowiedzieli;

aby powstał utwór 1‘teradki po ­
trzebny jest pisarz, pióro z atra­

mentem i papier...
Nieprawdopodobnym wydaje mi się 

twierdzenie prof. L„ że „można być do 
skonałym fotogrzfem, ale nigdy foto* 
grafik em". Gdy zapytałem jednego z 
iwowskich malarzy, co to jest Totogra* 
fik, odpowiedz ał mi, że jest to foto* 
graf z wyższymi aspiracjami. Przypo* 
mnirło mi to Mark Twa na kapitalną 
definicję sałaty. Gdy zapytano go, co 
to  jest sałata. — odpow edział:

sałata jest to kapusta z wyższym 
wykształceniem..,

Zdaje mi się jednak, że „doskonały fo* 
tograf" musi być chociaż trochę foto* 
-afikiem.

Prof. L. tw:erdzi, że „środkami op* 
cznymi można nie tylko wpłynąć na 

charakter obrazu, lecz nawet wybitnie

poważnym rezultatem było realne 
rozplanowanie potrzeb inwesty* 
cyjnych Małopolski Wschodniej 

w zakresie przemysłu naftowego i ga­
zyfikacji, komunikacji oraz zdrojo* 
wisk, letnisk i turystyki. Projekty te 
zostały ujęte w specjalnych wartościo* 
wych broszurach, zredagowanych 
przez komisje, złożone z najwybitmej* 
szych , fachowców i przedłożone Rzą*
dowi.

W  opracowaniu są projekty inwes 
stycyj w dalszych najważniejszych 
dziedzinach gospodarczych stanowią­
ce wynik bezpośredniego kontaktu i 
źródłowych fitudiów na miejscu w o« 
środkach życia gospodarczego.

twem p. Min. Przem. 
niecznym jest jednak 

zorganizowanie chałupnictwa na 
tutejszym terenie.

to, jak już 
sejmowych, 
możliwości

fab ryk i drożdży w  Lesienfcach,
wiadomo ze sprawozdań i 
p. Minister wobec nie- i 
uruchomienia w miejsce

M o w G c e e s e t e :  „ w i ę t l s - ó w r l i i S i & e ł ó i w ™

Już zeszłe stulecie obfitowało w ru* 
chy emigracyjne, które znacznie prze* 
kroczyły to wszystko, co określa się ja 
ko wędrówki ludów. Samo tylko za* 
ludnianie Ameryki pochłonęło milio* 
ny emigrantów europejsk ch.

W ojna światowa i prądy polityczne, 
które się po jej zakończeniu ujawn ły 
w Europie, wytworzyły nowy typ 
masowej emigracji, przy czym utarła 
się nazwa „uchodźcy".

Rewolucja komunistyczna w Rosji, 
wraz ze swą nietolerancją religijną

wypędziła poza granice kraju set* 
k i tysięcy uchodźców, którzy się 
osiedlili w  zachodn’ch krajach 

Europy
lub na Bliskim Wschodzie. Tarcia mię 
d'zy nowym tureckim państwem naros 
dowyra a Grecją spowodowały

emigrację około 1.200-000 Greków 
z Malej Azji do Europy, 

podczas gdy pół mil'ona Turków od*
było drogę odwrotną.

Zwycięstwo faszyzmu we Włoszech

zmienić wygląd przedmiotu zdejmowa 
nego, aż do bardzo daleko idącej ka* 
rykatury‘‘.

Otóż tutaj zakładam stanowczy pro* 
test.

Karykatura — w sensie artystycz­
nym — nie ma nic wspólnego z me 
chan’cznym deformowaniem przed 
miotów, przypominającym „krzy*

we zwierciadła".
W  karykaturze artystycznej, jak zte* 
sztą w każdym utworze malarskim, o* 
bowązują żywe prawa psychiki, a w 
karykaturze fotograficznej — martwe 
prawa optyki. I może nigdz!e właśnie 
w takich rozmiarach, jak w karykatu* 
rze — sztuka fotograficzna jest dzie* 
łem przypadku. Karykaturzysta, ope* 
rujący syntetyczną kreską, jest świa* 
domy wysiłku, fotografik — n i g d y .  
Stwierdzam to — optm a fide...

Oto, mniej więcej, wszystko, co mo­
żna powiedzieć. ...gdy obiektyw rywa* 
lizuje z malarzem. Rywalizacja ta bę* 
dzie trwała wiecznie, a przynajmn ej 
tak długo, dokąd fotografika, posłu* 
gująca się obiektywem, nie zacznie się 
posługiwać ...subiektywem. A  że t e c h 
n i c z n i e  nigdy nie będzie to  możli* 
we, dlatego między malarstwem i fo* 
tografiką będzie zawsze o wiele więk* 
sr - różnica, niż w muzyce między pia* 
ninem i pianolą.„

N a zebraniu tym 
zabrał głos również woj. Biłyk,

stwierdzając, że jego inicjatywa stwo* 
rżenia organu koordynującego plany 
i projekty, dzięki celowym wysiłkom 
Rady Gospodarczej i jej członków i 
zgodnej współpracy działaczy gospo­
darczych i mężów nauki, oderwała się 
niejako od inicjatora i żyjąc życiem 
własnym,

rozwinęła się w tak bardzo poży* 
teczne ciało zbiorowe.

Już dotychczas Rada spełniła bar* 
dzo skutecznie swoje zadanie.

Zabierając z kolei głos dvr. Dep. 
Dietrich, oświadczył, że jeśli idzie o

gdyż taka organizacja może stać się 
podmiotem kredytu.

W  sprawie, która poruszyła opinię 
Lwowa, a mianowicie w sprawie

mającej się zlikwidować drożdżami 
innego warsztatu pracy z conajmniej 
taką samą liczbą zatrudnionych,

zmusiło do opuszczenia Itaki 30.000 
politycznych przeciwników Mussoli* 
niego, podczas gdy

narodowy socjalizm spowodował 
do paźdzernika 1938 r. emigrację

170.000 osób.
(Powyższe daty są zaczerpnięte z 
ksążki Sir J. Hope Simpsona „The 
refugee problem", która się ostatnio 
ukazała w druku).

Liczba uchodźców Żydów, którzy 
po listopadowych zajściach opuścili 
N  emcy,

nie da się jeszcze dokładnie ozna­
czyć.

Nie ulega jednak wątpliwości, jak te* 
go zresztą dowodzą doświadczenia na 
granicy szwajcarskiej, że liczba uchodź 
ców znacznie od tej daty wzrosła.

W  całk'em szczególnym położeniu 
znajduje się tysiące uchodźców hisz* 
pańskich. Cała armia, ustępując przed 
zwycięskim pochodem nieprzyjaciół, 
przeszła przez granicę francuską,

porywając z sobą tłumy ludności 
cywilnej.

Ta ostatnia, podobnie jak większa 
część żołnierzy, powróci niebawem do 
Hiszpanii. Jednak według wiadomości 
ze źródeł francuskich, około 70.000 
milicjantów frontu ludowego, z poli* 
tycznych względów nie będzie mogło 
wrócić do Hiszpanii. Francja wzięła 
na siebie z rezygnacją obowiązek zao* 
piekowania się tymi bezdomnym’.

Kraje, do których masowo napływa* 
ją uchodźcy, stają przed trudnym pro* 
blemem. Przez wiele lat uprawiano w 
tej dziedzinie politykę najzupełniej 
chaotyczną. W  maju utworzono orga* 
nizację uchodźczą przy L;dze Naro* 
dów, podlegającą wysok:emu kómisa* 
rzowi; urząd ten objął Sir Neill Mai* 
coln.

Dnia 6 czerwca 1938, z inicjatywy 
prezydenta Roosevelta odbyła się w 
Evian międzynarodowa konferencja 
dla rozwązania problemu uchodźców. 
Dla zwalczania nędzy wśród em/gran* 
tów, zawiązano wówczas specjalny ko 
mitet z siedzibą w  Londynie. Na jego 
czele stanął lord W interton. Wreszcie 
w jesieni ub. roku,

komitet londyński połączył się z 
międzynarodowym „urzędem Nan

sena*
pod nowym komisarzem, którym za* 
mianowano Sir Herberta Emersona.

Praktycznym rozwiązaniem próbie* 
mu. emigracji, politycznej byłoby wy*

zadecydował bezwzględnie niedoe 
puścić do zwinięcia tej fabryki, 

a jeżeliby kartel drożdżowy czynił 
trudności, p. Minister zdecydowany 
jest

raczej złamać ten kartel, niż do* 
puścić do zastanowienia fabryki 

lesienickiej.
Oświadczenie to spotkało się z go. 

rącym aplauzem wszystkich zebra* 
nych.

Inż. Dunin apelował do prezydium 
Rady, by ułatwiło zawiązanemu we 
Lwowie konsorcjum wykupienie dróż 
dżewni lesienickiej od dotychczaso* 
wvch właścicieli, gdyż — zdaniem je* 
go — tylko takie konsorcjum dbać 
będzie o utrzymanie i rozwói tej pla­
cówki, ważnej, podobnie zresztą jak 
każda wschodnio*małopolska placów­
ka gospodarcza, ze względu na ściślej* 
sze związanie tutejszej ludności z ca* 
łością Rzeczypospolitej.

Pozostała część posiedzenia poświę* 
eona była zmianie statutu i wyborze 
członków wykonawczej komisji Radv 
ł^osnodarczei.

szukanie okolic, w których uchodźcy 
mogl by się osiedlić, przy równocze* 
snym dostarczeniu im odpowiednich 
środków do rozpoczęcia nowej egzy* 
stcncji.

W latach 1933—37 była Palestyna 
najważniejszym terenem emigracji ży­
dowskiej. Rząd amerykański

podwyższył normę emigrantów 
żydowskich z Niemiec do 27.000 

rocznie.
Również Kanada, Australia i Fili* 

piny obiecały otworzyć granicę dla 
pewnej ograniczonej liczby uchodź 
ców.

To wszystko oczywiście nie rozwią* 
zuje problemu emigracji żydowskiej, 
której Europa, ma „na zbyciu" kilka 
milionów.

ROLLS RAZOR
APARAT DO GOLENIA NA CAŁE ŻYCIE ’

SKŁAD GŁÓWNY:
A  LA V ILL E  DE PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARIACKI 11

0 informacje z postępów 
wiedzy na Swiecie

W  dniach 17 i 1S lutego w Instytu, 
cie Międzynarodowej Współpracy In­
telektualnej w Paryżu odbyło się ze* 
branie Komitetu ekspertów między­
narodowych w sprawie studiów nad 
organizacją służby międzynarodowej 
w dziedzinie informacji naukowej, 
w szczególności zaś wyzyskania radia 
i prasy dla wprowadzenia szerokiego 
ogółu w postępy wiedzy.

W  pracach tych uczestniczyli pp.: 
Barzin (Belgia), Gunn (Ameryka), Ju* 
busz Hux!ey (Anglia), Langier (Frań* 
cja); Raestad (przewodniczący Tow. 
Radiofonizacji w Norwegii), Saems* 
land prof. fizyki ńa Uniw. w Oslo, 
d r Schoute dyr. Obserwatorium Na* 
rodowego w Holandii, dr Strohl prof. 
biologii na Uniw. w Zurichu
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Sobota
Wiktora

Jutro: Nestora

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak* 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i  świąt 
rzym.skat. -  WYŁĄCZNIE od godziny 
12—15. W innych godzinach BEZWZGLĘ* 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
■wraca.

TEATR WIELKI:
Sobota, 7.30 wiecz. „Roxy i jej drużyna".
Niedziela, 3.30 popoł. „Roxy i  jej druży­

na", 7.30 wiecz. „To więoej niż miłość".
Poniedziałek, 6-ta wiecz. „Dzień bez kłam­

stwa".
Wtorek, 7.30 wiecz. „To więcej niż mi* 

lość".
TEATR ROZMAITOŚCI:

Sobota, 7.30 wiecz. „Pani Prezesowa".
Niedziela, 12 w poł. Bajeczki dla dzicd 

pi:. A  B C — Abecadło z pieca spadlło, 3.30 
popoł. „Pani Prezesowa", 7.30 wiecz. „Roxy 
i jej drużyna" — operetka.
.. Poniedziałek i wtorek teatr nieczynny.

KINOTEATRY:
ADRIA: Kobiety nad przepaścią oraz Ulan 

ks. Józefa.
APOLLO; Załoga nieustraszonych. 
ATLANTIC: Niewolnica Szanghaju.
BAJKA: Kurier carski.
BAŁTYK: Przygody Robin Hooda. 
CASINO: Rena (Sprawa 777). - 
CPIIMERA: Kauczuk. 1
EMPIRE: Pola Elizejskie.
EUROPA: Pani i  cowboy.
GLORIA: Czar cyganerii i W pułapce ( 
GRAŻYNA: Batalia nieustraszonych. 
KOPERNIK: Gibraltar.
MARYSIEŃKA: Gibraltar.
METRO; Pani Walewska. -
MIRAŻ: Hotel w Tyrolu.
MUZA: Zapomniana melodia.
PAŁACE: Powrót o świcie.
PAX: Święto Narodów i Święto Piękna. 
RAJ: Romans Szulera.
RIALTO: Dzisiejsza miłość.
ROXY: Droga w nieznane.
STYLOWY: Alibi i  rewia z Grodnickim.

■ ŚWIATOWID: Towarzysze broni oraz Kró*
Iowa przedmieścia.

5WIT: Więzień z Paramatty i Kochana 
dziewczyna.

TON: Niebezpieczny pościg, oraz Bitwa 
na Broodwayu.

UCIECHA: Śmiertelni wrogowie i rewia.

Kallo! Tarnopol i wszystkie miasta Polski!

M l  „POD KORONA"
Jagiellońska 11

to  na jw ię kszy  w y k w i n t ,  na jlepsza 

k u c h n i a ,  n a j t a ń s z e  c e n y .  4150

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5,
„Hiszpania". (Po raz pierwszy).

TEATR
_  „ROXY I JEJ DRUŻYNA". Dzisiaj 

25. bm. w Teatrze W. drugi dzień gościn­
nych występów zespołu artystów teatru 
warszawskiego „8*15”, który wystawia naj* 
nowszą operetkę Abrahama z życia sporto­
wego pt. „Roxy i  jej drużyna". W przedsta­
wieniu tym czołową rolę kreuje niezrównana 
Loda Halama, oraz Marian Wawrzko\yicz, 
Feliks Szczepański, Zofia Ordyńska i inni. 
Jazzową orkiestrą dyryguje utalentowany 
kapelmistrz M. Altenberg. Operetka „Roxy 
i jej drużyna',' grana będzie we Lwowie do 
niedzieli, 26*go bm. włącznie.

- A B C -  ABECADŁO Z PIECA 
SPADŁO. Pod tym tytułem opowie dzie­
ciom piękne bajeczki M. Helclówna w nie* 
dzielę, 26-go bm. o 12tcj w poludn. w Te* 
atnze Rozm. P. Helclówna wystąpi w pięk­
nym kostiumie projektu T. Boguszewskiej. 
Przy fortepianie St. Sklcpińska. Ceny miejsc 
najniższe, tj. od 20 gr.

— „PANI PREZESOWA" W TEATRZE 
ROZM. W sobotę, 25*go o 7.30 wiecz., o- 
raz w niedzielę, 26 bm. o 3.30 popoł. dana 
będzie w Teatrze Rozm. po cenach popular­
nych arcywesoła farsa pt. „Pan; Prezesowa" 
z pp. H. Chaniećką, G. Oranowską, H. 
Dworzyńską. J. Machalskim, J. Leliwą, R. 
Hierowskim i J. Gutfnerem w rolach głów* 
ftyćh.

-  WYSTĘPY „CYRULIKA WAR­
SZAWSKIEGO" W TEATRZE ROZM. Iu±

P o m a g a jm y  g łu c h o n ie m e j m ło d z ie ż y  
rze im eś in ś tze j

Niedawno odbyte doroczne walne 
zgromadzenie członków Tow. Bursy 
dla głuchoniemej młodzieży rękodzieł* 
niczej we Lwowie, Wykazało, iż dzie* 
łalność zarządu koncentrowała się gló* 
wnie nad dalszym rozwojem bursy i 
zdobywaniem funduszów na pokrycie 
zobowiązań, zaciągniętych przy budo* 
wie domu. Prowadzenie kuchni wzięto 
we własny zarząd, co uwidoczniło się 
w zmniejszeniu kosztów wyżywienia. 
Przygotowano konwersję kredytu bu* 
dowlanego, na pożyczkę długotermi* 
nową, spłacalną w  ciągu 28 lat, w ra* 
tach półrocznych, po 600 zł. W ydatek 
ten będzie musiał być pokrywany z 
czynszu od wynajątych mieszkań. U* 
rządzono uroczystość poświęcenia do* 
mu*bursy, która wypadła pięknie i 
podniośle, czego dowodem był liczny 
zjazd głuchoniemych z całego kraju. 
Staraniem zarządu, została otwarta, 
pierwsza tego typu, szkoła zawodowo* 
dokształcająca, dla głuchoniemych ter* 
minatorów, których obecnie liczy bur* 
sa 34.

Po sprawozdaniu kasowym i udzie* 
leniu absolutorium ustępującemu wy* 
działowi, uchwalono podziękowanie

We w s z p f f c h h  i n s i i o c i a c h
i m i e m i i i e m

(§) Do władz jednej z miejscowości 
powiatu d-liniańskiego wpłynęło do* 
niesienie na dwóch posterunkowych 
policji, którzy rzekomo mieli się do* 
puścić nadużycia swojej władzy urzę* 
dowej. )

Sprawa ta rozpatrywana była przez 
sąd w Dolinie, który wydał wyrok u* 
niewinniający. Strona powodowa nie 
pogodziła się jednak z wyrokiem są* 
du doliniańskiego i skierowała sprawę 
do sądu okręgowego w  Stryju, który 
nie rozpatrywał tej sprawy, ponieważ

Książki z  b ib lio te k i A. h r. G o luchow skiego  
s p r z e d a ż n e  na

(a) Nieznany sprawca skradł pewną 
ilość książek ż biblioteki Agenora hr. 
Goluchowskiego (ul. Krasickich 11). 
Ponieważ kradzione książki sprawcy 
najczęściej sprzedają na jednej z bocz* 
nych uliczek osławionego lwowskiego 
Kercelaku, wywiadowca zwrócił w dniu 
wczorajszym uwagę na ten przestępczy 

|  rynek zbytu kradzionych książek i

w środę, 1 marca odbędzie się premiera go­
ścinnych występów artystów teatru „Cyru* 
lik Warszawski" i odegrana zostanie rewia 
w dwóch częściach Fr. Jarossy‘ego pt. „Ktoś 
z nas zwariował". Na czele zespołu wystą* 
pią pp.: F. Jarossy, Z. Tenne, E. Kryńska, 
I- Lawińska, M. Rentgen, S. Grodzińska, E. 
Minowicz, G. Borucki. Przy fortepianach: 
L Boruński i K. Gimpel.

-  „TO WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ", dosko­
nała sztuka węgierska pióra Bus*Feketcgo 
dana będzie w Teatrze ,W. w niedzielę, 26 
bm. o 7.30 wiecz. w świetnej obsadzie pre­
mierowej. Reżyseria dyr. M. Szpakiewicza.

-  POPULARNE PRZEDSTAWIENIE 
KOMEDII „DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA". 
W  poniedziałek, 27 bm. o  18-tej. (6»fa wiecz.) 
dana będzie w Teatrze W. po cenach popu­
larnych świetna komedia amerykańska j?t. 
„Dzień bez kłamstwa".

-  „KRZYWA LATARNIA". W najbliż* 
szych dniach na terenie Lwowa w całkowi­
cie odnowionym lokalu przy Ossolńskich 10 
(dawny ,,Ul“) zostanie otwarty teatrzyk ar- 
tystycznoditeracki pt. „Krzywa Latarnia", 
kterowoictwo którego obiał popularny autor

dyr. Kempie, za udzielanie lokalu na 
zebrania, dalej Kołu Przyjaciół Harce* 
rzy, za niezwykle serdeczne zajęcie się 
głuchoniemą młodzieżą rzemieślniczą, 
stworzenie z niej karnego, wyszkolone 
go hufca, oraz za wyekwipowanie 
człopców kosztem Koła, w  mundurki 
harcerskie.

W skład nowego zarządu bursy we* 
szli; jako przewodnicząca Wiłkoszo* 
wa B., zast. ks. Szanowski Wład., se* 
kretarka Mazurekówna M„ zast. Ho* 
wieki Wł., skarbnik Szajner Franc., 
zastępca Kempa Miecz., oraz, członko* 
wie: Biesiekierski An., Danielska H., 
Górski Wład., Michałowski Lubin, 
Paykartowa Z., Seidler J-, Wilińska
Id. Komisja rewiz. d r Notz J., Podole* 
cki Wład., Siwak Piotr.

Nowy zarząd gorąco apeluje do o* 
gółu społeczeństwa, o poparcie prac 
Tow. przez składanie choćby najdrob* 
niejszych ofiar, na cele i potrzeby bur* 
sy oraz wstępowanie w szeregi człon* 
ków, których zaledwie, na całą Polskę 
jest 40! — Wkładka roczna tylko 2 zł. 
Adres: Bursa dla głuchoniemej mło* 
dzieży rękodzielniczej, Lwów, ul. Du* 
nin Wąsowicza 4.

obrona wystąpiła z zarzutem, że sąd 
grodzki nie jest w tym  wypadku wła* 
ściwy, wobec czego sąd stryjski po* 
stępowanie unieważnił.

Sprawa znalazła się wreszcie w są­
dzie okręgowym w Stryju, który po­
dobnie jak sąd I instancji wydał wy* 
rok uniewinniający.

I tym razem strona powodowa nie 
zgodziła się z wyrokiem i skierowała 
sprawę do sądu apelacyjnego. W  re» 
zultacie sąd apelacyjny zatwierdził 
wczoraj wyrok I instancji.

u i. M io d o w e j
przytrzymał tam niejakiego Teodora 
Skolskiego, liczącego 34 lat, robotnika, 
który dokonał powyższej kradzieży 
książek a wraz z nim doprowadził do 
Komisariatu P. P. i Mariana Pastema- 
ka, handlarza (ul. Miodowa 10), który 
nabywał pochodzące z tej kradzieży 
książki.

i  aktor znany z płyt gramofonych i  radia 
p. Zegota. — Teatrzyk literacki prowadzony 
na wysokim poziomie przy współpracy zna­
nych sił artystycznych, jak również autor­
skich i kompozytorskich, jako jedyna tego 
rodzaju impreza, może liczyć na poparcie 
lwowskiej Publiczności.
RADIO

-  ZMIANY PROGRAMOWE: Sobota, 
25 bm., 18.05 Aktualna pogadanka sporto* 
wa: „Działalność Rady Sportowej Lwowa", 
wygłosi płk. dypl. Fr. Polniaszek.

-  „TRANSMISJA Z  DNA MORSKIE­
GO OKA". Z  ukończonych niedawno trans- 
misyj FIS. dowiedzieliśmy się, co działo się 
w Żakopenam na skoczni, koło skoczni, na 
górach i w dolinach. Dziś usłyszymy na od* 
mianę transmisję z dna ,Morskiego Oka", 
reportaż z wyprawy nurków radiowych na 
podwodne zawody FIS. Fragmenty tej we­
sołej wyprawy, które zapewne zainteresują 
sportowców i nic-sportowców, transmitowa* 
ne będą z Zakopanego przez Lwów na 
wszystkie stacje. Początek o godz. 21.35.

(Dokończenie aa st, 9-tej).

Sąd odrzucił prośbę
adw. dr Ssirsrgla

(§) Jak donosiliśmy już, obrońcy 
bohatera słynnej afery interwencyj­
nej, adwokata dr Schargla, skazane* 
go na 4 lata więzienia, zwrócili się 
do sądu z prośbą o wypuszczenie na 
wolność uwięzionego ze względów  
zdrowotnych. Obrona składała po­
czątkowo kaucję w  wysokości 20000 
zł., a następnie, gdy sąd nie zgodził 
się na tę sumę, podwyższyli kaucję 
do 50.000 zł. Zarówno jednak sąd 
pierwszej instancji, jak i  ostatnio 
sąd apelacyjny — odrzucili prośbę 
obrońców Schargla.

BIŻUTERIA SZTUCZNA
K W IA T Y  OO SUKIEN

PORCELANA — SZKŁO 
NACZYNIA KUCHENNE

polaca firma
W. KAZIMIERZ LEW IC KI.
Lwów, PLAC MARIACKI 10.— Tel. 229-15 5

Echa tragiczne! awantury
(§) Sąd okręgowy rozpatrywał 

wczoraj sprawę tragicznej awantury 
przy ul. Gródeckiej, podczas której 
został śmiertelnie ugodzony nożem  
robotnik Tan Kuriej. Główny oskar* 
żony, morderca Kurleja, dotychczas 
nie został zasądzony, ponieważ za* 
chodzi przypuszczenie, że jest on u* 
myślowo chory. Wczoraj odpowia* 
dali przed sądem współuczestnicy a- 
wantury, Michał Mykusz, k tó ry  za* 
stał skazany na rok więzienia z  za­
wieszeniem wykonania wyroku i  ślu 
sarz Ursini — skazany n a  p ó ł roku.

Rćbaś uliczny na widowni
(a) N a przechodzącą wczoraj wie* 

czorem ul. Brzozową Annę Wańko* 
wą (ul. Brzozowa 24a) n ap a d ł jalaś 
osobnik i wyrwał z rąk wymienionej 
torebkę, zawierającą 20 z ł. oraz dwa 
złote pierścionki łącznej wartości o* 
koło 200 zł. Rabuś, po 'dokonaniu 
tego rabunkowego napadu, zbiegi 
bez śladu.

Pomocnik handlowy
wyręczał swego pryncypała

(a) Eugeniusz Bujanowski, agent 
handlowy (Persenkówka. 182) zło­
żył wczoraj w  Komisariacie P , P . do* 
niesienie przeciw swemu pomocnika- 
wi Ryszardowi Lachmannowi, który 
naraził go na szkodę 300 zł.

Obóz Zjednoczenia  
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka* 
lu przy ul. Bourlarda 5. II. p.

OBWÓD LWÓW-POŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VHI, IX, mieść: 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tei i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110=09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12=tej i od 17—19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE. do któ* 
rego należą dzielnice; I, IV. V  i  VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny .22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i  17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. -  Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon* 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ* 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i  świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Clowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od 10*tej do 13*tej.
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Usilnie stroni!
przed więzienną celą

(a) Franciszek W lizło, skazany 
przez sąd okręgowy karny na półto­
ra roczne więzienie, usilnie omijał 
wrota kryminalne i przerzucał się 
z miejsca na miejsce. W  dniu wczo* 
rajszym, gdy przechodził ulicą, spo­
częła na jego ramieniu ręka wywia» 
aowcy, który doprowadził .go pod 
należnym adresem.

Dwa wypadki na wsi
(a) D o tutejszego szpitala po* 

wszechnego przywieziono węzorąj 
Marię Zacharków, która w czasie 
pracy na folwarku w  Bratkowicach, 
w  powiecie gródeckim, dostała się 
pod maszynę i doznała licznych o- 
brażeń. — Z W innik przywieziono 
wczoraj do szpitala Teodora Kosy* 
ka, który skutkiem upadku z wozu 
doznał wstrząsu mózgu i  rany na 
głowie.

(Dalszy ciąg ze str. 8*mej)
ODCZYTY I WYSTAWY

— OSTATNIE DNIE WYSTAWY FO­
TOGRAFICZNEJ w Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych. Znakomita ta wystawa przedsta­
wiająca dorobek artystyczny mistrzów o* 
biektywu całej Polski za ostatni okres czasu 
zyskała doskonałe recenzje i jest ze wszech 
miar godna widzenia. Oprócz salonu ogól­
nego bardzo ciekawa wystawa Fotografii 
Morskiej. Otwarta codziennie w lokalu Twa, 
pl. Mariacki 9 od 10-15 i od 17-19. W 
niedziele od 10—14.

-  ZW. POL. INŻYNIERÓW BUDO­
WLANYCH Oddz. Lwów i  Sekcja Inżynie* 
rów Budowl. i  Drogowych PTP. zawiada­
mia, że 28 bm. o 18.30 w sali PTP., Zimoro- 
wicza 9 odbędzie się odczyt inż. A. Haus* 
nera: „Budownictwo jako jeden z elemen­
tów robót publicznych w  związku z zagad­
nieniem mieszkaniowym w Polsce". Goście 
wprowadzeni przez członków i studenci 
Wyż- Uczelni mile widziani.

-  SEKCJA AUTOM.=LOTNICZA Pol. 
Tow. Politechn. we Lwowie zawiadamia, że 
27 bm. o 18.30 w sali PTP., Zimorowlezą 9 
odbędzie się odczyt inż. Zb. Krzywoblo- 
cfciego: „Zagadnienia wytrzymałościowe w 
budowie płatowców na tle wzrostu wyczy­
nów w ostatnich latach". Gości wprowadzę; 
ni przezczlonków i studenci Wyż. Ucz. mile 
widziąpi.

S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E .  !
K A M C Z A C K 1 E  2013 i 

p i ę K n i e  w j - K o n a n e  —  poleca  i

K A R O L  S C H O R E R  '
Lwów. Paderewskiego 11 a. Tel. 269-16. i

-  W POL. TOW. KRAJOZNAWCZYM 
odbędzie się 25 bm. o I9-tej odczyt: „Kraj 
drutowanego króla" (Bośnia) p. H. Czami- 
kowej, ilustrowany zdjęciami barwnymi 
(AgEi-color). Goście mile widziani.

-  Z KASYNA I KOŁA LIT.-ARTYST. 
W czwartek. 2*go marca o godż. 19.30 ajty- 
Sta-malarz Władysław Lam wygłosi wykład 
pt.: „Z pogranicza geniałności i obłędu". — 
Szczegóły podają afisze.

-  W ZWIĄZKU PRACY OBYW. KO­
BIET, pl. Akademicki 1. 2, II. p. w ponie­
działek, 27 bm. o godz. 18*tej wygłosi po­
gadankę p. Aleksandra Zaleska z Krakowa 
n* temat „Szkoła dla Matek". Zapraszamy 
członkinie wszystkich organizacyj kobiecych.

WIECZÓR DYSKUSYJNY urządza 
27 bm. w małej parterowej sali Kasyna i 
Kolą Lit. Art. o godz. 19-tcj Zawodowy Zw. 
Literatów Polskich. Program wypełni recital 
autorski p. Czesława Miłosza, literata z 
Warszawy, poety z grupy wileńskiej. Poeta 
odczyta pewną ilość swych utworów, a recy* 
tację tę poprzedzi prelekcja w rodzaju oso­
bistego manifestu. Wstęp wolny dla człon­
ków ZZ1..P., Kasyna i  Kolą Lit.sArt., gości 
zaproszonych i wprowadzonych przez nich

ZE3RAMIA
-- BACZNOŚĆ EMERYCI! Zarząd Pol. 

Tow. Emerytowanych Pracowników Pań­
stwowych, ich wdów i sierót we Lwowie za­
prasza wszystkich PP. członków tegoż Tow. 
na Walne doroczne Zebranie, które odbę* 
cizie s ię '12 marca 1939 o godz. 1Ó rano w 
rąli pr^y ul. Bourlardą nr. 5.
RÓŻNE

-  ZWIĄZEK B. OCHOTN. A. P. zawia­
damia, że 26 bm. o 12-tćj odbędzie się w 
kimot. „Atlantic" poranek świetlny „Kłam* 
siwo Krystyny", z którego dochód przezna­
czony jest na cele kulturalno-oświatowe".

-  AKADEMIA ŻAŁOBNA KU CZCI 
bP; PIUSA XI. Staraniem Uniwersytetu JK., 
Areh. Instytutu Akcji Katolickiej i  Instytuty

Z  p ih a rn io n w , lw o w sk ie j

Koncert symfoniczny
M. Bierdiajew

Znakomite zalety kapehnistrzowskie 
Waleriana Bierdiajewa ujawnione zo­
stały w całej pełni na ostatnim koncer* 
cie symfonicznym filharmonii lwów* 
skiej. Dyrygent ten od szeregu lat za* 
praszany na gościnne występy opero* 
we, zdobył sobie zupełnie zasłużenie 
uznanie tęgiego kapelmistrza, — gdyż 
istotnie prowadzone przez niego opery, 
stały pod względem przynajmniej my* 
zycznym i orkiestrowym zawsze napo* 
ważnym poziomie artystycznym.

Wykonana symfonia Czajkowskiego 
N r 3 — dzieło o monumentalnych roz­
miarach — dość jednak wodniste pod 
względem swej treści muzycznej, zna* 
lazło w p. Bierdiajewie znakomitego 
wprost odtwórcę. Orkiestra brzmiała 
świetnie a za nieznaczne zresztą tonął* 
ne uchybienia nie możemy w żądnym 
wypadku winić kapelmistrza. Muzyka 
Czajkowskiego jest specjalnie drogą je­
go sercu, toteż interpretacja symfonii 
była w całym tego słowa znaczeniu do* 
skonała a sukces artystyczny wykona* 
nia duży. Równie fascynująco zadyry* 
gował p. Bierdiajew „Ucznia czarno* 
księżnika", poemat symfoniczny Duka* 
sa, orąz ciekąwą kolorystycznie „Małą 
uwerturę" Pałestra. Zarówno dyrygent 
jak i  orkiestra byli przedmiotem ser* 
decznych owacji i oklasków.

Solistą koncertu był ceniony u nas 
we Lwowie wirtuoz i pedagog Leopold 
Miinzer. Pianista ten posiada wyrobio­
ną i  ustaloną markę subtelnego odtwór 
cy i nieprzeciętnego technika. Tym ra* 
zem artysta nie był dobrze dyspono*

V I lis ta  o fia r na Ż y w y  P o m n ik  
uczczenia XX raunity Obrony Lwowa

Dr St. Er. Badcni 1.000 zł., J. Staruszkie- 
wiczowa 1-000 zł., St. Olańscy 1.000 zł., St. 
Wrońska 100 zł., J. Tychowska 100 zł., 
Rudnickie 100 zł.. Rada Okręgowa Rodzi* 
cy Rezerwistów Lwów 100 zł., ks. St. Ho- 
pak 100 zł., prof. d r S. Piłat 50 zł., Konrad 
Kaim i Syn 50 zł., T. Kysiak i  Synowie 
50żł., A. br. Schilling 50 zł., Zw. Oficerów 
Rezerwy Kolo Lwów 50 zl., Wojsk. Szpital 
Okr. Lwów 51 zl. 20 gr.. Pułk Lotniczy 
Sknilów 49 zł. 87 gr.. Kolegium Tow. Sale* 
zjańskiego Aleksandrów Kujawski 30 zl., 
Oratorium XX. Salezjanów Lwów 40 zł.. 
Wydział Powiatowy Rzeszów 49 zł. 57 gr., 
d r F. Kwiatkowski 30 zł.

Po 25 zl. złożyli: Czytelnia Uczniów 
VIII. Gimn. Lwów, prof. W. Moser, J. h i. 
Korytowska, dyr. J. Szmyt, St. Borowski, 
Zakłady Impregnacyjne Wairszawa, ks. A. 
Kasprzycki Sandomierz, Wł. Zegiestow9ki. 
Po 20 zł. ofiarowali: ks. Cz. Piotrowski Po­
znań. Soraopomoc przy II. Gimn. w Rze* 
szowie, T. Cwctkr, Dyrekcja kinoteatru 
„Stylowy", II. Państw. Gimn. Lwów', A.

Wyższej Kulury Religijnej odbędzie się w 
niedzielę, dnia 26 lutego br. o  godz. 12*tej 
afeademia żałobna ku czci śp. Piusa XI. — 
Wstęp wolny.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 25 lutego do 3 marca br.:

Blądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett* 
lera. Rynek 18. — Dorżawetsa, pl. Teodo­
ra 3. — Ettingera, pl. Gołuchowskich 14. — 
Iiaya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15. — Rutkiewicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ui. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — Mąrgu* 
liesą, ul. Żółkiewska 82. — Markowicza, ul. 
Zyblikiewicza 50. — Mikolascha, ul. Koper­
nika 1. — Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. — Pora* 
tyńsjucgo, pl. Bernardyński 1. — Reissowej, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43. — Schcinba- 
cha, ul. Gródecka 30. — Somersteina, ul. 
Janowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5 .— 
Teneckiego, ul. Zielona 53. — Wojtowicza, 
ul. Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
Żółkiewska 77. — Zygmuntowicza, ul. Gró* 
decka 84.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Ks. Julian 
Knopiński L 54, Leon Nowicki 1. 84, Stani­
sław Pisarczyk 1. 64, Anna Trojanowska 1- 
7 |,  Tekla Szmigielska 1. 50, Karol Malich 1. 
55, Mąria PJisowska L 87, Anna Muller 1- 
74, Maria Podgórna 1. 68, Jadwiga Jedlińska 
1. 49, Franciszek Musialuk 1. 46, Marian. Pa* 
luch 1. 40. Emil Rotter 1. 62, Paweł Olchow- 
ski 1. 50, Katarzyna Wrażeń 1. 87, Władysław 
Nawrocki I. 49, Zygmunt Zdziejowski 1. 58, 
Maria Horbal 1, 74, Zofia Boratyńska 1. 75, 
Natalia Hałczak 1. 65, Childa Stein 1. 37, I- 
zak Sandel 1. 78, Dawid Sauerteig L 66, Gitel 
ŚCjschhlatt L 84.

— L. Muenzer
wany a ponadto akustyka sali Teatru 
Wielkiego nic sprzyja tego rodzaju po 
pisom. Niemniej wykonany przez pia­
nistę koncert Mozarta D*dur, posia* 
dał poważne zalety interpretacyjne i 
artystyczne. Pianista oklaskiwany go* 
rąco przez licznie zgromadzonych wiel* 
bicieli jego talentu, zmuszonym był 
naddatkami dziękować za gorące przy* 
jęcie.

W  końcu wypada podkreślić, że był 
to najsilniej frekwentowany dotychczas 
koncert symfoniczny sezonu.

J. WEŁESZCZUK

Sukces artystki Lwowskiej 
w Paryżu

Artystka graficzka Józefa Kratochwila- 
Widymska otrzymała w styczniu br. Medal 
Branżowy za cykl akwafort „Starolwowskie 
kramy", wystawiony w  Salonie dorocznym 
artystów Oficerów Akademii w Paryżu. — 
Ponadto Komitet „Salon Violet" w Paryżu 
przyznał p. Kratochwila*Widymskiej ,Z a ­
szczytne Wyróżnienie" (Mention Honora- 
blę) za serię monotypii kwiatów, — Jest to 
sukces tym poważniejszy, że lwowska ar­
tystka była jedyną cudzoziemką wśród 100 
malarzy francuskich.

Pożar mieszkaniowy
(a) Późnym wieczorem wybuchł 

wczoraj pożar w  mieszkaniu rzeźnika 
Włodzimierza Bazylewicza przy ul. 
Jaworskiego 6, gdzie skutkiem wadli* 
wej budowy komina zajął się sufit, 
który spłonął w  znacznej części. Po* 
żar został w krótkim czasie umiejsco* 
wioli y.

Sroka, St. Dobrzański. Po 10 zł- ofiarowali: 
gen. M. Linde, Pryw. Gimn. Żeńskie Cząp- 
czyńskicj Łódź, Tow. Czynnej Pont. Pra* 
cowników Poczt, i  Tel., M, Wiśnioska, 
Spółdzielnia Uczniów IV. Gimn. Lwów', 
pik. dypl. inż. J. Englisch Warszawa, ks. 
St. Cisowski, J. Raps, ks. Wl, Boryszko, 
Fr. Pacześniak, Zarząd Miejski Wierzbnik* 
A. Clięcińska, prof. d r Sz. Wierdak- Po 
5 zł. złożyli: Stów. Kat. Mężów Mónastc- 
rzyska, ks. prałat Grudzieński B.. ks. B. 
Gaweł, M. Wirga, M. Polakowa, klasa III. 
Gimn. X. Lwów. ks. M. Dobija, Państw. 
Szkoła Góm. Dąbrowa Górnicza, ks. J. Dą­
browski, ławnik A. Tcller, Samopomoc 
przy Gimn. Kupieckim Skierniewice, J. Ra* 
taj Grodno, inż. Ł. Dorosz, M. Osiński, 
prof. d r J. Hirschler, II. Gimn. Włocławek, 
F. Wierzbicki, B. Z., B. Stelmach, A. Brosz- 
nfiowska, L. Zamojska, J. Lichota 6 zł.. 
Szkoła Żeńska im. Żółkiewskiego 7 zl. O. 
Komorzowa 15 zł., M. Kosińska 3 zł., kia* 
sa III. a Gimn. krawieckiego Kraków 16 
zł., E. Frankowska 4 zł. W Administracji 
„Wieku Nowego" dożyli: K. Berdarich 2 
zł., Zarząd Korporacji Mistrzów Kominiar­
skich 20 zł., Fr. Leski 15 zł.. Lwowski Cech 
Chrzęść. Mistrzów Szewskich 17 zL 80 gr.,
K. Borkowska -  żł., Zarząd Akademickiego 
Stów. Przyjaciół Rumunii 20 zł., 4 k l.a  
Gimn. IX. Lwów 8 zł. 50 gr., razem 85 zł. 
30 gr. Po 2 zł. ofiarowali: M. Biborska, 
Gjnin. Jezuitów Pińsk, PI. Laszczyk, Budzi* 
szewscy, mgr J. Górski, Gimn. Kupieckie 
Zawiercie, Gimn. Zawidzkiei Dąbrowa Gór­
nicza. Po 1 zł. złożyli; Zakłady Roln. Prze­
mysłowe Leszczków, T. Ncdbal, J. Mazur, 
Zgr. Zmartwychwstania Pańsk. Warszawa 
I., Forstowa. Cegiełki rozsprzcdali: d r K. 
Pastuszak za 14 zł., por. Janowski M. za 
15 zl., kpt. Z. Zapoiski za 11 zl., Zającz* 
kowska za 9 zł., J. K. za 5 zl.

Wymienionym Ofiarodawcom składa Ko­
mitet Obywatelski budowy Zakładu jak 
najserdeczniejsze podziękowanie i  prosi o 
nadsyłanie dalszych ofiar na konto PKO. 
Nr. 510.900.

KOŁDRY, KOCE, PLEDY, materace, po* 
dusżki, bieliznę pościelową, kapy, firanki 
poleca najtaniej firma R. DRŻAŁA — 
Lwów, Chorążczyzna 5, tel. 294*81. 3602

Z kraniki włamań i kradzieży
(a) Po wyważeniu drzwi nieznany 

sprawca dostał się wczoraj w godzi* 
nach popołudniowych do kancelarii 
adw. dra Emanuela Wassermanna 
przy ul. Rutowskiego 18, gdzie skradł 
walizkową maszynę do pisania marki 
„Remington" oraz męskie futro, pod*

Dwie ofiary 
brutalnego pobicia

(a) Terenem brutalnej sceny była 
wczoraj owocarnia G. Bartasza przy 
ul. Gródeckiej 49, gdzie na tle ja* 
kiegoś błahego nieporozumienia wy* 
mieniony handlarz pobił ciężko do 
głowie Charlotte Holender (ul. Ka­
sprowicza 3 ). Brutalem zajęła się po* 
licja. — W  drugim zajściu kaflarz 
Włodzimierz Wróbel, liczący 32 lat 
(ul. Tarnowskiego 18) pobił ciężko 
Mariana Ziarkiewicza. Lekarz stwier 
dził u Ziarkiewicza bardzo ciężkie 
uszkodzenie ciaja. Brutalny kaflarz 
został pociągnięty do odpowiedział 
ności.

Uczestnicy napadu 
na Klub Demokratyczny 

przed sądem apelacyjnym
(§) Przed sądem apelacyjnym wzne 

wiony został wczoraj proces uczestni# 
ków napadu na Klub Demokratyczny 
we Lwowie, podczas którego dotkli* 
wie pobity został student UTK, Len 
ski. Z  trzech oskarżonych studentów: 
Kornasa, Dobrzańskiego i Pawliszcza; 
ka — ostatni nie przybył na rozpra* 
wę. Sąd przesłuchał świadków: Bo* 
ryslawskiego, Pohoryłyja, Dawidowi- 
cza i I.erskiego.

Rozprawa została odroczona w celu 
wezwania świadków. zgłoszonych 
przez obronę.

JofloUJEGO

nHOTELU EUROPEJSKIEGO"
n r .  Brzozowski Andrzej, wl. dóbr — 

Chorośnica. Chilarski Eugeniusz, dyr. huty 
„Pokój" — Katowice. Zborowski Jerzy, 
przemysł. — Kraków. Maninescu Aurel, kpt. 
armii rum. — Bukareszt. Dr Frisch Sicgfried, 
przemysł. — Wiedeń. Łukomski Wiesław, 
inż. — Poznań. Van Gelder Albert, kupiec
— Amsterdam. Wagner Zbigniew, dyr. dóbr
— Bilcza Złota. Rapacki Jerzy, inż. — War* 
szawa. Głogowską Jadwiga, wl. dóbr — 
Warszawa. Hr. Rostworowski Kazimierz,1 
wl.dóbr — Hrehorów. Rabcewicz-Zubkow- 
ski Jan, dyr. PKO. — Warszawa. Bukowski 
Jan. artysta malarz — Rabka*Zdrój. Czar-' 
kowski-Golejewski Wiktor, wł. dóbr — Ja- 
r.ówka. Dr Borkowski Wiktor, nacz. Wydz.
— Stanisławów. Ks. Woroniccka Maria, wl. 
dóbr — Ottyniowce. Mościcki Witold, nad* 
leśniczy państw, lasów — Kałusz. Gromni­
cki Jan, wt. dóbr — Łaskowce. Dr Sonnc- 
wend Stefan, profesor — Poznań. Krausz 
Henryk, przemysł. — Warszawa. Steinsber* 
ger Henryk, przemysł, drzewny — Zagrzeb.; 
Dr Spitz Alfred z małżonką, przemysł. — 
Zagórz. Ringman Leon, dyr. PZU. Wzaj, — 
Warszawa. Dr Smolnicki Karol, em. sędzia
— Dobromil. Agranowicz Marek, kupiec —' 
Łódź. Zakrzewska Maria, żona starosty —1 
Zdołbunów. Dr Feldman Dawid, adwokat,
— Czortków. Jura Henryk, przedst. film. —! 
Warszawa. Mielczański Jan, kapitan — 
Warszawa. Karaś Jan, przedst. f-my „Meinl"!
— Bielsko. Tulecki Szymon, notariusz —. 
Łódź. ^Gojrach Michał, przemysł. — War­
szawa. Cieślik Jan. inż. — Bielsko. Marci/ 
niąk Stanisław, lektor — Poznań. Skowron, 
Józef, kupiec — Łódź. Rohrer Borys,' 
inżynier — Katowice, Bieroński Kazimierz,1 
kupiec — Warszawa. Wojnarowicz Stani* 
sław, inżynier — Warszawa. Kowalski Jó­
zef, dyr. dóbr — Zaleszczyki. Dr Kantz 
Wilhelm, major — Kraków. Bochniak Jan,' 
inż. — Tarnobrzeg. Graff Henryk, dyr. — 
Stanisławów.

NIE ZAPOMINAJ O POLAKACH 
ZA GRANICĄ

bite Baranami z kołnierzem selskjno* 
wytn, łącznej wartości ok. 860 zł. —• 
Do mieszkania Stanisławy Kokrzyc* 
kiej przy Drodze Krzywczyckiej ł. 23 
nieznany sprawca dostał się przez o* 
twarte okno i skradł damski zegarek 
złoty, trzy pierścionki, branzoletkę 
złotą i broszkę. — N a ul. Kazimierza 
Wielkiego przytrzymano wczoraj Os­
kara Segalla (ul. Słoneczna 39), który 
wiózł dużą beczkę farby ceglastej, 
skradzionej na szkodę nieznanego wła’ 
ściciela. W  związku z przytrzymaniem 
Segalla aresztowany został również i 
sprawca kradzieży, Paweł Hirsch. syn 
Abrahama, pozostający bez zajęcia i1 
miejsca zamieszkania.
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Chorzów -  największym 
msasSem na Górnym Śląsku
Prace przygotowawcze, mające na ces 

lu połączenie Wielkich Hajduk z Cho 
rzowem są w pełnym toku. Przyłącze® 
nie ma nastąpić w dniu l=go kwie® 
tnia r. b. Po dokonaniu tych zmian, 
Chorzów będzie liczył 140 tysięcy 
mieszkańców, a zatem będzie najwięk® 
szym miastem w wojew. śląskim. N a 
terenie rozszerzonego Chorzowa znaj® 
dować.się będą trzy największe na 
Górnym Śląsku huty dwie kopalnie, 
oraz Państwowa Fabryka Związków 
Azotowych, które to przedsiębiorstwa 
zatrudniają łącznie około 20 tysięcy 
pracowników. .

Otwarcie dorocznych targów 
przemysłu brytyjskiego

W  dniu 20 lutego otwarte zostały, 
jak wiadomo, w Londynie i Birming® 
ńam doroczne targi przemysłu brytyj® 
skiego. Bierze w nich udział przeszło 
2 tysiące wystawców, reprezentują® 
cych 72 gałęzie przemysłu Wielkiej 
Brytanii.

Wprowadzenie monopolu 
zwierząt rzeźnych 
w Czechosłowacji

W  najbliższym czasie przewidziane 
jest ogłoszenie dekretu rządowego o 
wprowadzeniu monopolu zwierząt rze 
źnych w Czechosłowacji. Organizacja 
i działalność tego monopolu ma być 
oparta na istniejącym od kilku już lat 
monopolu zbożowym.

Obniżenie stopy procentowej 
duńskiego banku narodowego

W  dniu 23 b. m. Duński Bank Na® 
rodowy obniżył stopę procentową z 4 
procent do 3 i pół procent.

£ |  E S Z T O IT  przodu e w odbiornikach 
C L b i t  I  n i l  =  automatycznych =  
„RUTOMRTiC" Najnowsza Superheterodyna 

6 lampowa, posiada 12 klawiszy. 
Wyłączna Autoryzowana od 5 lat placówka

sprzedaży i obsługi. 3612

„FOTO-RAOIO-PALACE"
Lw6w, pl. Mariacki 8 (Gmach Sprechera). 
,Bez pośrednikowi — Uwaga! Nie wysyła agentów

k Ó N S G S M A R k .

Antoni był zgorszony tak poufałym 
: pozbawionym szacunku wyrażaniem 
się o tak poważnych sprawach. A  więc 
te postacie, odziane w szkarłatne togi, 
są niczym więcej, niż niezwykle u® 
?dolnionymi . komediantami? Nigdy 
w to  nie uwierzy!... Przysłuchiwał się 
jednak uważnie wyborowi przysię® 
glych i przekonał się, jak ściśle bada® 
no każdy zarzut i jak wielkie ustęp® 
stwa przyznawano Kónigsmarkowi. — 
Z pośród Anglików oskarżony zaprc® 
testował przeciwko niejakiemu Knigh® 
towi, podając za jedyny powód, że ży« 
czy sobie widzieć na ławie przysię® 
głych „osoby niezainteresowane". — 
Drugi znowu był — jak słyszał — 
przyjacielem Thynne‘a. Wreszcie po® 
dano mu nazwiska wybranych człon® 
ków ławy, spisane na kartce napiera.

Angehfcs fle tn ie  rybackie 
z w a M  się w wegiei polski

Do portu Fłeetwood nadszedł osta® 
tnio transport węgla polskiego, prze® 
znaczonego na paliwo dla tamtej® 
szych trawlerów rybackich. Okazuje 
się, że tamtejsi rybacy dążąc do 
zmniejszenia kosztów połowów, posta 
ńowili zakupić dla swych statków wę® 
giel polski, który okazał się nie tylko 
tańszy, lecz, jak wykazały przeprowa® 
dzone próby, posiada także większą 
zdolność kalorymetryczną, przewyższa 
jąc pod tym względem niektóre ga® 
tunki węgla angielskiego. Jak wyliczy® 
li właściciele kutrów rybackich, użycie 
węgla polskiego stanowić będzie dla 
nich znaczną oszczędność, ponieważ 
węgiel angielski jest znacznie dróż® 
szy.

Z w ię k s z e n ie  k c n t r a e n f u  im p o rto w e g o  
na b e k o n y  w  A nglii

Brytyjskie Ministerstwo Handlu 
zwiększyło ostatnio, jak .wiadomo, 
kontyngent importowy bekonów do 
Wielkiej Brytanii o dodatkowe 5.000 
cwt. tygodniowo. Zwyżka ta będzie o® 
bowiązywala do końca czerwca b. r.

Mimo tej zwyżki kontyngentów sy® 
tuacja na londyńskim rynku bekono® 
wym była w bieżącym tygodniu na® 
dal mocną i sprzedaż dostarczonych 
zapasów z różnych krajów eksporto® 
wych odbywała się przy wielkim zain® 
teresowaniu ze strony odbiorców.

Główną przyczyną obecnej mocnej 
tendencji cen na bekony w Wielkiej 
Brytanii jest znaczne zmniejszeń e po® 
dąży bekonów produkcji angielskiej. 
Na początku sezonu urząd bekonowy, 
t. zw. Bacon Market ng Bcard zakupi! 
od farmerów angielskich przeszło pól® 
tora miliona Świn po zgóry ustalonej 
cenie i świnie te miały być dostarczone 
do angielskich bekon:arni dla ich 
przeróbki na bekony. Ceny świń mia® 
ly według tego kontraktu ulec odpo® 
wiednim wahaniom w zależności od 
kształtowania się podstawowych cen 
paszy. Obecnie okazało się jednak, że 
ilość zapewnionych kontraktów, nie

POSZUKIW ANIE NAFTY WE 
WŁOSZECH

Półpaństwowe przedsiębiorstwo „A® 
genzia Generale Italiana Petroli'1 o® 
trzymało od rządu włoskiego na okres 
5®letni koncesję na prawo poszukiwa® 
nia ropy naftowej w granicach pań® 
stwa. Należy zaznaczyć, że z końce® 
sją tą związane jest subsydium roczne 
w wysokości 12 miljn. lirów.

Z pośród obcokrajow. wyeliminował 
Duńczyków, ponieważ ojciec jego wal 
czył z Duńczykami i popalił ich mia® 
sta, oraz papstów , bo zarówno on iak 
jego ojciec byli protestantami. Nie zgo 
dził się również na Walonów, którzy 
zawsze służyli przeciw Szwedom. — 
Wszystkie te  żądania zostały uwzględ 
nione.

—Oskarżony jest cudzoziemcem, 
— rzekł główny sędzia, ruszając ramio 
nami, jakby dziwił się, że o tak małą 
rzecz wszczynano tyle hałasu. — Speł® 
nimy jego życzenia, o  ile to jest możii® 
we.

Ostatecznie Kónigsmark otrzymał 
mniej więcej taką ławę przysięgłych, 
jakiej sobie życzył, po czym, na jego 
żądanie, podano mu krzesło.

Młpdv Craston poczuł dla sweeo sa®

Według doniescień prasy angiel® 
skiej, a zwłaszcza rybackiego organu 
„Fishing News“, pierwsze partie węgla 
polskiego spotkały się w Fłeetwood z 
zadowoleniem ze strony rybaków, wy 
wołując jednocześnie poruszeń c w an® 
gielskich kołach gospodarczych, które 
podnoszą nie tyle zarzuty przeciwko 
jakości węgla polskiego, ile raczej kwe 
stionują lojalność rybaków angielskich 
w stosunku do własnego przemysłu. 
W  związku z tym, rozwinęła się osta® 
tnio na ten temat ożywiona dyskusja. 
Wydaje się nie ulegać wątpliwości, że 
w całej tej sprawie poza względami 
ściśle kalkulacyjnymi, chodzi głównie 
o zmuszenie właścicieli kopalń angiel® 
skich do obniżki cen węgla.

je s t w ystarczająca d la  zapotrzebowa® 
n ia  b ek o n 'am i angielskich w surowiec, 
konieczny  d la  u trzym ania ich możii® 
w ości produkcyjnej. C eny  św iń  na  an® 
gielskim  ryn k u  w olnym , są już obec® 
nie  zresztą stosunkow o w yższe od cen, 
jak ie  farm erzy angielscy otrzym ali za 
sw oje świnie, sprScdane na początku  
sezonu, za pośrednictw em  Bacon. Mar® 
keting  B oard. W ie lu  farm erów  więc 
n ie  dostarcza na razie zakontraktowa® 
nych  świń, woląc sprzedaw ać je na 
w olnym  rynku, a zam ów iony d la  be® 
k o n :arni surow iec dostarczyć dopiero 
później, g d y  sytuacja na w olnym  ryn® 
k u  bęaz  e mniej pom yślna, 'fe n  stan 
rzeczy, yołączony ze zm niejszeniem  
dostaw y bekonów  przez D anię  i Ho® 
landię, spow odow ał odpow iednią 
zw yżkę cen na rynku  angielskim.

Z w  ększenie obecnego kontyngen® 
tu  bekonów , im portow anych do  W . 
B rytam i m a w  pierw szym  rzędzie na 
celu zaham owanie ogólnej tendencji 
zw yżkow ej. W ydaje się jednak , że 
akcja ta  na razie n ie  w yw arła  ujemne® 
go w pływ u na kształtow anie się ryn® 
ku  i ceny bekonów  n ad a l pozostają  na 
sto sunkow o  wysokim  poziom ie.

WZROST WYDOBYCIA RUDY 
M IEDZIANEJ W  Z. S. R. R.

W ydobycie rudy miedzianej w 
styczniu r. b. w Z. S. R. R. wzrosło w 
porównaniu z miesiącem poprzednim 
o ]2,4 procent. Wzrost ten jest jednak 
mniejszy od przewidywanego, gdyż 
według opracowanych planów wydo® 
byc:e rudy miedzianej miało się zwięk 
szyć w tym czasie o 24,2 procent.

siada większy szacunek niż dotych® 
czas.

— Pan niewątpliwie studiował pra® 
wo — szepnął mu do ucha.

— Nie, młody przyjacielu — odpo® 
wiedział starszy kupiec. Ale spędziłem 
wielką część mego życia między ban® 
kiem a sklepem. W  jednym miałem do 
czynienia z rachunkami, akceptami, 
czekami, w drugim z balami jedwab’u, 
z korzeniami, z kością słoniową i dcli® 
katnymi figurkami z przeświecającego 
dżetu.

Twarz starego ożywiła się podczas 
gdy mówił, a palce jego poruszały się 
jakby pieściły stare klejnoty, dawno 
już przehandlowane. — Widziałem z 
daleka wschód i wciągałem nozdrza® 
mi niewyraźną woń odległych kra® 
jów. Ale nigdy nie opuściłem statku, 
aby stanąć nogą na obcym wybrzeżu, 
nigdy nie poczułem w kościach żaru 
tropikalnego słońca. Gdy wreszcie by® 
łem wolny i mogłem czynić, co mi się 
podobało, było już za późno na takie 
przygody.

I  stary pochylił głowę, patrząc z ża® 
lem na utraconą na zawsze fata mor® 
ganę swego życia.

— Wolnej chwili zaszedłem przy® 
padkiem do sądu — mówił. — I tu 
znalazłem tą, czeeo szukałem. Życie

G IE Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Dewizy: Belgia 89.22, Berlin 213.07 
Gdańsk 100.25, Amsterdam 283.72 Kopem, 
haga 111.38, Londyn 2495. N. Jork 531 1/4, 
kabel 531 1/2, Oslo 125.37, Paryż 14.11, Pra- 
ga 18.16, Sztokholm 128.47 Zurych 120.75. 
Włochy 27.94, Helsinki 11.00, Montreal 
529 1/2.

Tendencja mocniejsza
Waluty: Belgi belg. 89.22, dolary amer 

529, doi. kanad 526 1/2, flor. hol. 283 72 
franki franc. 14.11, fr, szwajc. 120.75, funty 
ar,g. 24.95, guld. gd. 100.25, kor. duńskie 
111.38, kor. norw. 125.37, kor. szwedz. 
178.47, liry wł. 16.60, marki fińskie 11.00 
marki niem. srebrne 7450.

Papiery: 4 i pół wewn. 6750, 68, ost. setki, 
3 inwest. 1 em. 95, serie 98 25. 2 em 94.75 
95, serie 98.50, 99.00,, 5 konwersyjna 71.75 
5 kolej. 69. 4 premj. doi. 44.50, 4  konsolida­
cyjna 68 50.

Tendencja mocna.
Akcje: Bank Polski 134, Handlowy 60, 

Cukier 39 1/2 41, Wegiel 43, 43.75, 43 50, 
Lilpop 95, Modrzejów 21, Ostrowiec 77.50. 
78.50, Starachowice 58.75, 59.50, 59.25, Ży» 
rardów 67. 1/2.

Tendencja mocna.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 24. 2. N. Jork 468.96, Pary; 
177.04. Belgia 27.87 3 4. Zurych 20.64 5/8, 
Amsterdam 881 3/8, Oslo 19.90 3/8, Kopen­
haga 22.40, Sztokholm 19.42 1/4 Berlin 11 69.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 24. 2. N  Jork 37.75, Londyn 177.03.
Paryż, 24 2. N. Jork 37,75. Londyn 17704, 

MeTolan 19870, Bruksela 634 7/8, Zaryci' 
•S5725, Amsterdam 2OC8 Berlin 1516 1/6.

GTEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 24. 2. N  Jork 440 3/8, Londyi 

2064 3/4. Paryż 1166 3/4. Mediolan 2315 
Bruksela 7407 1/2, Amsterdam 23425, O sb

75. Kopenhaga 9217 1/2 Sztokho’n> 
2 1/2, Praga 1505, Berlin 176 5/8.

. GIEŁD A ZBOZOWA
Lwów, 24 lutegi

Pszenica obrót 592 ton, tend spokojna 
żyto 511, tend spok., jęczmień 210, tend 
zwyżkowa, owies 115, tend. spokojna.

Jęczmień browarowy 20—21, przemiałowy 
17.25—17.50, pastewny I. 16.50—16.75, past 
I!. 15.50—15.75.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Obroty: 4 i pół proc. Poż. Wewnętrzna 

67.75, 4 i pól proc. Banku Hipot. 65. Akcje 
B-nk Polski 135, Chodorów 93.50, Gazy 
Ziemne 153.50.

WłGsko-niemiecka umowa 
turystyczna

Donosząc o podpisaniu w dniu 21 
b. m. wlosko=niemieckiej umowy tu® 
rystyczpej „Tribuna“ pisze, że układ 
ten będzie posiadał duże znaczenie, 
pon eważ w  znacznej mierze zrówno® 
waży bilans płatniczy pomiędzy Wło® 
chami a Rzeszą, wyrównując w  ten spo 
sób deficyt bilansu handlowego. Z 
dalszych w yjaśneń pisma wynika, że 
ujemne saldo bilansu handlowego wy® 
nosi obecnie dla Włoch około 1 m:ld 
lirów. Pokryte ono będzie przez Wło® 
chy dochodami z turystyki niemiec® 
kiej, zarobkami sezonowych robotni® 
ków włoskach w Niemczech oraz do® 
chodami włoskiej marynarki handlo® 
wej. transportującej węgiel niemiecki 

■ do Włoch.

wartkie i zadzierżyste, ludzi z obcych 
krajów, głębokie namiętności, podłych 
łotrzyków i  wierność aż do śmierci. 
A  wszystko zmieszane razem i utkane 
w tej małej sali sądowej według wzo® 
ru  prawa. Ale słuchaj, młody kawa® 
lerze. Oto zeznają więźniowie. Uwa® 
żaj, jak teraz prokurator będzie wydo® 
bywał z nich wszystko, co ich obcią® 
ża, a sędziowie będą chcieli, żeby prze 
milczano to, co mogłoby się przyczy® 
nić do wydania wyroku skazującego 
na głównego oskarżonego.

Istotnie, proces stawał się widowi® 
skiem ciekawszym, niż jakikolwiek 
spektakl teatralny. Sir Reresby bo® 
wiem albo pan Brightman w imieniu 
oskarżenia chcieli odczytywać zezna® 
nia, a sędziowie powstrzymywali ich.

— Odczytam protokół przesłucha 
nia, — rzekł pan Brightman.

— To zbyteczne, — zaprotestował 
główny sędzia. — Wystarczy, gdy go 
pan przejrzy, aby sobie odświeżyć 
pamięć, a potem zda nam relację.

— Więc najpierw to, co zeznał Po-, 
lak — powiedział pan Brightman.

— Proszę się zwracać tylko do nie® 
go, bo zeznania te tylko jego obcią® 
żają, — przypomniał mu sir Francis 
Montagu.

(C. d. n.J
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w s z e lK ie  f a r b y
I rozpuszczalniki do malo­
wania natryskowego samo­
chodów, wagonów ( t. p. 

poleca

J a n  S u d h o f f
Lwów. Rynek 38, Akademicka 8 §

S ło je  i  a p a ra ty  
„ W e c k "  

KOMAN KALCZYŃSKI
Lwów, ul. HALICKA 21

smogem
PŁYN PRZECWPEUMATYmłó-r* 
DO KAPIELI.OSMOGEH-Kle,,K O J E ł T E B O p :

o  s  ra z  > z
oryginały znanych ma!ar<y polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca

= 3  chrześcijański = =S/ULO/l/ 0 0 4 1 / 1 2  o w
v.ŁuU->M.EaZM O ile Ł .tA C H U  

Lwów, S ło w c k ie g o  2. Teł. 116-38. 
Oprawa obraz w, ramy, karnisze. szyby, lustra g

WŁASNEGO WYROBU ■
KOŁDRY ——  MATERACE j  
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ «

poleca tirma 3817 ®

M A R IA N  M L E K O !
o b e c n ie

Lwów. pl. K AP.IULNY 2, tel.237-72 "

Nigdy me jest zapoź o
myśleć o zdrowiu, tym bardzie), jeżeli cier. 
pIsz na chorobę: NEREK. PĘCHERZA, WĄ­
TROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH. ZLEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle aitretyczne, 

czy pódagryczne, wzdecie brzu- 
cna, odbijanie się lub skłon, 
nośct do obstrukcji. — Parnię, 
tai, że nigdy nie będzie za 
późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnycn „OIU.i».L“  
Gąseckiego, które zapob egaję 
nagromadzeń u się kwasu mo­

czowego i innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. — 
Dz ś jeszcze kup pudełeczko ziół „DrCJROL" 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do- 
datnch skutkach ich działania, zalecać bę. 
dziesz swym znajomym — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne żiola .DIUROL* 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
I składy apteczne 2600

W ŁA SNEGO W YR O B U
KOŁDRY —  MATtRACfc 
BIELIZNĘ PUSC ELOWĄ

poleca firma

A . PIETRcJsZEW sKI
1 w ów , H A L IC K A  20 -  teł. 213-33 
Cenniki na żądanie darmo 1811

Wznowienie ruchu kolejowego 
przez ^orcchtę

Po naprawieniu uszkodzonego mostu po­
między Worochtą i Woronienką podjęto s 
dniem 19 lutego br. ogólny ruch kolejowy 
pomiędzy Polską i Czechosłowacją przez 
Woronienkę — Jasinę.

Równocześnie wznowiono bieg pociągów 
mieszanych Nr. 3151 i  3152 pomiędzy \Vo-. 
rochtą i Jasiną, oraz pociągów osobowych 
Nr. 3127 i 3128 pomiędzy Worochtą i Wo-

Poc. Ńr. 3151 Worochtą odj. 10.40 Jasi, 
i prz 1210, poc. Nr. 3152 Jasina odj. 
’  50, Worochtą prz. 14.04, poc. Nr. 3127 
'orochta odj. 22.04, Woronienka przyj. 
’ 17, poc. Nr. 3128 Woronienka odj. 4.31,

Worochtą rtr ’., 4.4Q.

Wyrok na b. starosto W isa
z a t w i e r d z o n y

W środę 22 b. m. odbyła się w Są< 
dzie Najwyższym w Warszawie roz> 
prawa kasacyjna b. starosty Wąsa, li* 
kwidatora wydziału Aleksandra" Stran 
sa i powiatowego lekarza Ośrodka 
Zdrowia d r Ignacego Hołzbergera. 
Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok Są= 
dii Apelacyjnego we Lwowie, w kio* 
rym b. starosta W ąs został skazany na 
1 rok bezwzględnego więzienia, Straits 
na 1 rok więzienia i d r Holzberger na 
6 mieś ęćy więz.enia. Afera ta była do 
konana w Wydziale Powiatowym w 
Jarosławiu, gdzie wymienieni przy 
budowie kolonii letnich dla b ednych 
dzieci na Heluszu koło Jarosławia po. 
kaźną sumę obrócili na własne wydat. 
ki, związane z częstymi 1-bacjami i 
kosztownymi przyjęciami. Cała spra»

Z  S a m b o ra

R o zp raw a  s a d o w a  p rze c iw  członkom  GUM
W e wrześn:u  1938 r. władze bezpie. 

czeństwa aresztowały Marię Menció. 
ską, Marię Nyżnyk i Teofilę Jawor, 
ską pod zarzutem należenia do nieles 
galnej Organ.zacji Ukraińskich Nacjo, 
nalistów, zm erzającej przez swą dzia. 
łalność propagandową, gromadzenie 
broni, organizowanie sabotaży i tero, 
ru do oderwania od Państwa Polskiego 
woj. południowo . \vschodnich.

W  czas.e rewizji w domach zamie. 
szkałych przez oskarżone, znaleziono 
szereg obciążających nielegalnych ma= 
teriałów propagandowych, jak ulotki, 
wiersze, referaty, glorytikujące czyny 
Biłasa, Danyłyszyna, Konowalca i in= 
nych terorystów. Oskarżone, z któs

Z  K ze szo iM i,

Lwowski sportowiec przed sadem
Przed sądem okręgowym w Rzeszo, 

wie, toczyła s.ę ciekawa sprawa prze, 
ciwko Eugeniuszowi Pierożyńskiemu, 
graczowi Lechii ze Lwowa, oskarżone, 
mu o umyślne złamań e nogi graczowi 
rzeszowsk ej Resovii podczas meczu 
Lechia — Resoyia. Tło sprawy przed, 
stawia się następująco; W dniu 4 pa. 
żdziemika 1938 odbywały się we Lwo 
wie zawody o  mistrzostwo Ligi Okrę. 
gowej pom ędzy Lechią a Resovią. 
Mecz toczył się w bardzo podnieconej 
atmosferze. W  toku meczu przy stanie 
1:0 dla Lechii, atak Resovii otrzymu* 
jąc piłkę, zblżał się pod bramkę Le* 
chii, w tym momencie jednak Piero* 
żyński odbierając piłkę jednemu z na. 
pastników Resovii, począł ją prowa* 
d'zić w k-erunku bramki Resoyii, bę. 
dąć zaś już w  połowie Resoyii wypu. 
ścił piłkę przed siebie, tak że przejął 
ją i oddał na środek bo:ska obrońca 
Resovii Chwałka. P-erożyński, który 
pędził za piłką widząc, że Chwałka o. 
debrał mu piłkę, nie zatrzymał się, lecz 
z całym impetem wpadł ną nieigo i

Karygodne rozwydrzenie wyrostka 
w iejskiego

Kierowca pociągu osobowego, zdą* 
żającego z Dębicy do Rzeszowa zawia 
domił posterunek policyjny w Ropczy 
cach, Jż w czasie biegu pociągu przez 
teren gminy Brzozówka, wyrostek ja. 
kiś', niosący w  bańkach mleko, obrzu* 
cał kamieniami wagony kolejowe, bio. 
rąc sobie przede wszystkim za cel kon 

Z T n rn on o ln

Budżet m.
Ustępująca Rada Miejska zdołała 

jeszcze przed zakończeniem kadencji 
uchwalić budżet na rok 1939=40. No. 
wy budżet nie różni s ę w swej kon. 
strukcji od poprzednich. Globalna su. 
jna w  dochodach ■ wydatkach zwv*

KRONIKA MAŁOPOLSKI

wa została odkryta przy przeprowa. 
dzaniti kontroli w Wydziale Powiato* 
wym, po której wym.eniqna trójka 
stanęła przea sądem przemysk-jn. — 
Sąd wydał wyrok skazujący b. staro, 
stę Wąsa na 6 miesięcy więzienia z za= 
wieszeniem wykonania kary, Al. 
Straussa na dwa i pół roku, zmniej. 
szonego w drodze amnestii do półtora 
roku w-ęzienia, d r I. Hołzbergera na 
dwa lata, a w drodze amnestii na je. 
den rok więzienia. Wskutek apelacji 
sprawa znalazła się w pierwszej mstan 
cji gdzie dokonano sensacyjnego zwro 
tu w tej aferze, a mianow-cie wykryto 
cały szereg nowych dowodów obciąża 
jących b. starostę Wąsa, Łącznie z tym 
wydano wyrok zatwierdzony obecnie 
w Sądzie Najwyższym.

rych M encńska i Nyżnyk do 18 wrze, 
śnia 1938 pracowały w polskiej hurto* 
wni tytoniowej Kościuka w Samborze, 
działały na terenie Samborskiego „So. 
kiła“. W  łonie tej organizacji istniał 
od dłuższego czasu „hurtek" żeński 
U. O. N., którego kierowniczką była 
Mencińska, kolporterką materiałów 
propagandowych Jaworska, a Nyżnyk 
członkiem bez wyszczególnionej funk* 
cji.

Po przeprowadzeniu śledztwa roz* 
poczęła się przed sądem okręgowym 
pod przewodnictwem s. o. Chrzą. 
szczewskiego rozprawa, którą odro, 
czono, celem powołania nowych świad 
ków.

kopnął w nogę, tak iż Chwałka doznał 
skompl kowanego złamania kości go. 
leniowej. Mecz przerwano.

Pierożyński, który ma już drugi po. 
dobny wypadek, do winy się nie przy, 
znał, utrzymując, iż zupełnie przypad* 
kowo zderzył się z Chwałka. Przęsłu, 
chani natomiast jako świadkowie gra. 
cze Resovii z całą stanowczością stwier 
dziłi, iż P-erożyński rozmyślnie sko. 
ćzył na Ghwałkę, Szczególnie obcią. 
żająco wypadły zeznania gracza Rii. 
benbauera, który stwierdził, iż na boi. 
sku panował gorący nastrój, przy 
czym Pierożyński uprzednio już odgra 
żał się graczom Resovii. W wyniku 
rozprawy uznał sąd Pierożyńskiego 
winnym zarzuconego mu czynu i ska* 
zał go na 6 miesięcy więzienia z za. 
wieszeniem wykonania kary na lat 2. 
Uzasadniając wyrok sędzia podn:ósł, 
iż Pierożyński grał brutalnie i przy do 
brej woli mógł uniknąć nieszczęśliwe, 
go wypadku, a cechą sportu powinno 
być dżentelmeńskie zachowanie się za. 
wodników a nie rozwydrzenie.

duktora stojącego przy oknie wagonu. 
Kilka kamieni wybiło szyby w wago, 
nach, na szczęście jednak nikogo nie 
zraniły.

Przeprowadzone śledztwo ustaliło, 
że sprawcą tych „igraszek" był 13*le* 
tni Tadeusz Jakson, służący wiejski.

T arn op o la
czajnych i nadzwyczajnych wynosi — 
1.269.819 zł., przy czym w  dochodach 
główne pozycje stanowią wpływy z 
przedsiębiorstw komunalnych w wy. 
sokości 326.604 zł., pochodzące w 

(Dalszy ciąg na str. 12*tej)

M IAN OW AN IA W  KAPITULE 
PRZEMYSKIEJ. Ks. d r Roman Gło* 
sowski, kanclerz Kurii Biskupiej obrz. 
łać. w Przemyślu, został mianowany 
kanon ikep  gremialnym Kapituły ka» 
tedrainej przemyskiej i egzaminator 
rem prosynodalnym (HN).

PROGRAM
r a d i o n n
SOBOTA, 25 LUTEGO 

Godz. 6.57 Lw Pieśń poranna. — 7.00
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkól. — 8.10 Lw. Muzyka 
rozryw. z płyt. — 8.50 Lw. Wiad. poranne.
— 11.00 Audycja dla szkół. — H.25 Płyty.
— 1157 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Au. 
dycja południowa. — 14.00 Lw. Płyty or- 
kiestralne i  komunikaty. — 14.20 Lw. Rccit. 
operowy E. Stebelskiego. Akomp. T. Sere- 
dyński. — 14.45 Lw. Wiad, gosp. — 1450 
Lw. Informacje. — 1455 Lw. Program na 
jutro. — 15.00 Audycja dla dzieci. — 1550 
Lw. Muzyka obiadowa — Orkiestra pod 
dyr T. Seredyńskiego. — 16.00 Wiad. go. 
spodarcze. — 16.20 Kronika literacka —- J. 
E. Skiwski. — 16.35 „Sylwetki kompozyto- 
-ów polskich": Roman Statkowski. Koncert 
z Warsz. — 17.45 Pogadanka aktualna. —- 
'8.00 Lw. Wiadom. bieżące z miasta i pro­
wincji. — 18.05 Lw. Aktualna pogadanka 
sport. — 18.15 . Lw. Rozmowa ze słuchacza® 
mi dyr. J. Petry'ego. — 18.30 Audycja dla 
Polaków za granicą. — 19.15 Koncert mu­
zyki włoskiej. — 20.40 Dziennik wieczorny, 
Wiad. meteor., Wiad. sport. — 21.00 Kon­
cert z Budapesztu. — 21.35 Lw. „Godzina 
niespodzianek". — 22.35 Koncert rozrywi 
kowy, — 22.55 Lw. Audycja informacyjna.
— 23.00 Dziennik wiecz., Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
iS.OO Paris PTT. Koncert symf.
20.30 Strasburg. Konoert muzyki polskćflj)

• mydło, świece
ARTY K U ŁY  
GOSPODARCZE
JlAjlcPięj

WAIZE OCZKO
'LWÓW.HALICKAf-RÓC RYNKU - HURTiDET

NIEDZIELA, 26 LUTEGO 
Ciodz. 7.15 „Nie opuszczaj nas“. —• 7.20

Lw. Koncert poranny Orkiestry pod dyr. T. 
Seredyńskiego. — 8.00 Dziennik poranny. — 
8.15 Audycja dla wsi. — 8.45 Lw. „Poranek 
rolnika": Pozdrowienie, Pogadanka red. 
Góralewskiego, Muzyka popularna. — 9.15 
Nabożeństwo z kościoła parafialnego w 
Miechowie. Po naboż. Lw. Muzyka z płyt.
— 11.45 Przegląd wydawnictw. — 1157 Sy­
gnał czasu i  hejnał. — 12.03 Poranek symf.
— 13.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego.
— 13.05 Lw. „Pieśń nad Podolem" — poga< 
danka dr Fr. Machalski. — 13.15 Muzyka o- 
biadowa. — W przerwie: „Radio w ś wie tli= 
cy“. — 14.40 Lw. „Trochę pieśni, trochę 
słowa": Odpowiedzi na listy w oprać, cioci 
Ady oraz płyty. — 15.00 Lw. „Skubanie 
pierza" — obrazek wiejski J. Wieszczka. —
15.30 Audycja dla wsi. — 16.30 Koncert 
kwartetu Kedrowa. — 17,10 „Drobiazgi" — 
opow. M. Dąbrowskiej. — 1750 „Piękną 
Galatea" — operetka Henttona. — 18.3Ć 
Chwila Biura Studiów. — 18.40 Koncert 
Orkiestry z Pozn. — 19.20 „Szymon Konar­
ski". — 19.30 Lw. Program na jutro. — 1955 
Lw. Muzyka lekka — Orkiestra pod dyr. T. 
Seredyńskiego i  F. Włodek. — 20.10 Lw. 
Wiad. sport lokalne. — 20.15 Wiad. sport., 
Przegląd polit., Dziennik wiecz, Wiadom. 
meteor., Tyg. dźwięk., Program na jutro. — 
21.20 Muzyka lekka. -  21.55 Lw. ,Łątki na* 
diowe" — w oprać. A. Rybickiego. W. Bu­
dzyńskiego i  F. Zandlera. — 22.30 Lw. Mu4 
zyka lekka z płyt. — 23.00 Dziennik wie-' 
czorny, Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
15.00 Bordeuas. „Tristan i Izolda" — Wag5

nera.
17.00 Mediolan. Koncert symf.
19.30 Kolonia. ,Marta" — Flotowa.
19.45 Tallin. „Halka" — Moniuszki.
20.10 Hamburg. IX. koncert niedzielny.
20.10 Frankfurt. „Casanova“ — opera koro.

Lortzinga.
20.10 Wiedeń. „Zloty pantofelek" — opera 

Czajkowskiego.
21.30 Radio Paris. Fcstival Messagera.
22.05 Londyn Reg. Niedzielny koncert wie­

czorny.
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pierwszym rzędzie z elektrowni miej* 
skiej, dalej udział gminy w podatkach 
państwowych w wysokości 167.300 zł., 
oraz dodatki do podatków państwo* 
wych w kwocie 151.000 zł. Samoistne 
podatki gminne preliminowane są w 
wysokości 58 tysięcy zł. Dochód nad* 
.zwyczajny stanowi pożyczka z Fun* 
duszu Pracy na budowę kanałów w 
wysokości 300 tysięcy zł. Wydatki są 
po  większej części sztywne i nie nada* 
ją  się do jakichkolwiek zmian, przy* 
czym tym razem zaznacza się stosun* 
kowo znaczny wzrost kwot przezna* 
czonych na obsługę długów tak, że 
podczas gdy w b. roku budź, kwoty 
przeznaczone na ten cel wynoszą 10.86 
proc, wydatków zwyczajnych, to w  ro* 
ku  następnym wynosić one będą 15.47 
proc. W  nowym budżecie stwierdzić 
też można, w stosunku do roku bieżą* 
cego, nieznaczny wzrost wydatków na 
zdrowie publiczne i na popieranie han

dlu i przemysłu, oraz redukcję wydat* 
ków osobowych.

W  przemówieniu swym prezydent 
miasta pułk. Widacki oświadczył, że 
dotychczasowe ostatnie budżety rocz* 
ne m. Tarnopola były bezdeficytowe 
i realne. Bolączkami Tarnopola są dro 
gi i oświata. W  mieście znajduje się 
32 kim. dróg, w  czym T l kim. grunto* 
wych i miasto nie prędko będzie mo* 
gło uczynić co należy. Brak budyń* 
ków szkolnych i etatów nauczyciel* 
skich utrudnia pracę oświatową. 'Z po 
wodu konieczności przeprowadzenia 
kanalizacji, gmina ograniczyła się w 
tym roku jedynie do konserwacji dróg 
za kwotę 47.641 zł.

Natomiast Z. U. S. wystąpił w ostat 
nich dniach do Zarządu Miejskiego z 
pewnymi propozycjami co do lokowa* 
nia w Tarnopolu znacznych fundu* 
szów na cele budowy hal targowych, 
łaźni ludowej, rozbudowy zakładów

I opieki społecznej i  t.  p. Sprawa nie zo* 
I stała jeszcze konkretnie uzgodniona, 
I ale istnieją poważne widoki, że da się 
' zrealizować.

ZARZAD PRA COW NICZEGO 
TOWARZYSTWA OŚWIATOWO* 
KULTURALNEGO IM. STEFANA 
ŻEROMSKIEGO W TARNOPOLU.
Zarząd Główny P. T- O. K. w Warsza* 
wie, zatwierdził z dniem 31. 1, 1939 r. 
skład personalny Zarządu Okręgu P.
T. O. K. w Tarnopolu, w następują* 
cym składzie; prezes: nacz. Kopeć Eu* 
geniusz, I. wiceprez.: mgr Jan Pawłów 
ski, II. wiceprez.; dr Czesław Kujaw* 
ski, sekretarz: Antoni Szmilewski, 
skarbnik; Rudolf Lercher; członkowie 
Zarządu; Zbigniew Bigo, mgr Alek* 
sander Truch, Maria Panekowa, mgr 
W zorek Kazimierz; Komisja Rewizyj* 
na; Alojzy Bukowski, lek. wet. Du* 
biel Eugeniusz, Jagodziński, inż. An* 
toni Sywelski, nacz. Julian Schab; Sąd

honorowy: lek. wet. Bubnicki Hen* 
ryk, nacz. Spilczyński Jan, inż. Syrek 
Jan. (A. P.).

ZEBRANIE ZW IĄZKU MŁODEJ 
POLSKI W  TARNOPOLU. W  loka*’ 
lu Okręgu O. Z. N . odbyło się zebra*, 
nie Związku Młodej Polski, przy licz* 
nym udziale członków. Referat p. Ra*- 
falika, głęboko ujęty, a wskazujący, 
cele i zadania młodego pokolenia, wy* 
wołał ożywioną dyskusję.

Po dyskusji przystąpiono do oma* 
wiania spraw organizacyjnych, oraz 
prac, zakreślonych na najbliższą me* 
tę. (A. P.).

r a Z Y P O M I H A H Y
ż e  c o d z ie n n ie

zamawiać można

D Z IE N N IK  POLSKI

O G Ł O S Z E N I A
C z y  w i e  P a n i ,  ż e  < 

w tym miesiącu o d l i c z a  F a Ł s r y K a  b i e l i z n y  
, , P A W “ » L w ó w ,  S y K s t u s K a  1 
z ws‘zystkich normalnych cen 15% r a b a t u .  11333

Wolne posady)
POTRZEBNY

agent chrześcijanin do ratal­
nej sprzedaży porcelany i 
naczyń aluminiowych. O* 
ferty sub „Kwalifikowany", 
Administracja.________11454

SŁUŻĄCA
Polka, młoda, uczciwa, czy­
sta, do malej rodziny po­
trzebna od i-go marca. — 
Zgłaszać się od 3—5-tej 
popołudniu Grochowska 51, 
mieszkanie 9. 11397

N a 1 k  a |

AKADEMIK
udzieli lekcji języka fran­
cuskiego, niemieckiego — 
(uniwersytet francuski w 
Lille) za mieszkanie pod 
„Poliglota", 11394

S p r z e d a ż |

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

groszy.
DYWAN SMYRNEftSKl

piękny, okazyjnie sprzedam. 
Plac Mariacki 9. 11/4. 11403 

FORTEPIAN
krzyżowy, krótki, czarny, 
prawie nowy, — okazyjnie 
sprzedam. Romanowicza 22, 
parter, lewo. 3—5. 11425

FO R TEPIA N Y , PIANINA
FISHARMONIE

gwarantowane

n a ) t a n i e j
a je

kupuje, mienia
HAN A K

Piłsudskiego 21, I. p. 3320

WSZYSTKIE KSIĄŻKI 
i CZASOPISMA polskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza K S IĘ G A R N IA  
A. KRAWCZYŃSKI, Lwów, 
Rutowskiego 9. — Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro­
wincji odwrotną pocztą. <t056

P U D E R W I C Z K I
r o z p y la c z e ,  
grzebienie, po- 
madki do ust, 
oiówki do brwi, 
tusze do brwi 
i rzęs, róże do 
twarzy — poleca

PERFUMERIA A. PAWLIKA 
Lwów. Hetmańska 6, tele­
fon 108-60. 4039

DIŁOK
(Mikuliczyn). Willa 6 pokoi 
umeblowanych, nadająca się 
na mały pensionat — do 
sprzedania. Morawctzowa, 
Kołomyja, Romanowskiego.

__________________ 11417
DO SPRZEDANIA 

9 morgów pola wraz z za­
budowaniami — w Zimnej 
Wodzie, 5 minut drogi od 
stacji. Wiadomość u pana 
Dindorfa. 11416

PIANINO
w dobrym stanie, dobry ton, 
tanio sprzedam. — Chorąż- 
czyzny 11 a, m. 15. 11423

DO SPRZEDANIA 
w Brzuchowicach parcela 
301 sążni wraz z  drzewosta­
nem. Wiadomość u  dozorcy 
przy ulicy Obrony Lwowa 
27, Lwów.___________ 11422

WINOROŚLE 
szlachetne (krzaki) do na­
bycia. Udzielam wszelkich 
informacji. Szkółka Grzego­
rza Lisowskiego. Poluchów 
Mały, p. loco. 11428

BIELIZNĘ
pościelową 1 — Sprzedam!!! 
Zgłoszenia: „Dom Uniwer­
salny" Drzcwińskiego; — 
Rynek! dziewiąty!!! 11426

| M ie s z k a n ia  |
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

PIĘĆ POKOI
dla dużej rodziny. Peowia- 
ków (Kadecka) 4, II. p.

U55(
POKOI

kawalerski, słoneczny, zaci­
szny, do wynajęcia. Kurko­
wa 14, m. 11. 11375

MAŁŻEŃSTWO 
bezdzietne poszukuje poko­
ju z kuchnią z pełnym kom­
fortem, I .piętro — „Pewny 

.płatnik" 11395

CZARNIECKIEGO 4 
Sześć względnie osiem po* 
koi, kuchnia, dwa przedpo­
koje, pełny komfort, na 
mieszkanie lub biuro — od 
pierwszego maja ' do wyna­
jęcia. Wiadomość: dozorca.

11544
POKÓJ

z utrzymaniem wynajmę ka­
tolikowi na stanowisku. Se­
natorska 6, m. 5.‘ 11424

KOMITET BUDOWY
Państw. Liceum Pedagogicznego i Pedagogium 

we Lwowie

O G Ł O S Z E N IE
K o m it e t  B u d o w y  L ic e u m  P e d a g o g ic z n e g o  w e  

L w o w ie  o g ła s z a

PRZETARG PUBLICZNY
n a  in s t a l a c j ę  ś w ia t ła  e le k t r y c z n e g o ,  d o s t a w ę  
o p r a w  i  u r z ą d z e n ia  s y g n a ło w e  w  c z ę ś c i  ś r o d k o ­
w e j  i  s k r z y d le  w s c h o d n im  b u d y n k u  L ic e u m  P e d a ­
g o g ic z n e g o  w e  L w o w ie  p r z y  u l .  D w e r n ic k ie g o .

Przetarg odbędzie się dnia 6 marca 1939 r. o godz. 11-ej 
w Oddzieie Budowlanym Urzędu Wojewódzkiego Lwowskiego 
we Lwowie lii. p.

Szczegółowe warunki przetargu są ogłoszone w Dzienniku 
Urzędowym Województwa Lwowskiego i na tablicach urzę­
dowych w Urzędzie Wojewódzkim Lwowskim i w Zarządzie 
Miejskim we Lwowie.

We Lwowie, dnia 23 lutego 1939 r.
Za Komitet Budowy:

4161 D r  F r a n c i s z e k  G u cw a

4—POKOJOWE 
komfortowe, słoneczne — 
mieszkanie, ogród — pod 
Wysokim Zamkiem — do 
wynajęcia. Telef. 218—58.

___________________ 11421
TRZY POKOJE 

kuchnia, balkon, drugie pię* 
tro. pólkomfort, 97 zł. Św. 
Zofii cztery, do wynajęcia. 
____________________11419

POKÓJ
z utrzymaniem wynajmę do­
brze sytuowanemu katoli­
kowi. Senatorska sześć, m. 
pięć. - 11418

PIĘCIOPOKOJOWE 
pclnokomfortowe mieszka­
nie, I. p., frontowe, słone* 
czne, okolica kościoła św. 
Marii Magdaleny, do wyna­
jęcia. Tel. 117*05 do 11-tej 
rano. 11545

CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, pelnokomforto* 
we. Strzemię 11 A , boczna 
Zyblikiewicza do. wynaję­
cia. 11406

POTOCKIEGO 47 
Cztery pokoje, kuchnia, pel- 
nokomfortowe, wolne, I. p., 
zremontowane. — Dozorca 
wskaże. Informacje telefon 
250*12. 11450

es ra F kompletne oraz poszczególne urzą-
8* fil Bk Hr® dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

P I  U U 11Ł  Fr. Zieliński Effi* 2K̂ 5TaJA333#3-

DWA POKOJE
z  kuchnią, umeblowane do 
wynajęcia. Listy: „Dziennik 
Polski" „Solidnym". 11411

POKÓJ
biurowy, frontowy, 
zaraz do wynajęcia, 
ckiego trzy, parter.

telefon,

11432
UMEBLOWANY 

komfortowy pokój, osobne 
wejście. Lwowskich Dzieci 
11 A, m. 10. . 11429

POKÓJ
dla dwóch osób, starszego 
pana z utrzymaniem, bez. 
Mączyńskiego 35, mieszka* 
nie 10. 11451

POKÓJ
słoneczny, erkerbatkon — 
elegancko urządzony, wy* 
liajmę panu na stanowisku. 
Listopada 36, mieszkanie 
siedem. 11433

O G Ł A S Z A J C IE  
w  „U Z ieN M iK U  

P O LS K IM "

K u p n o )

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

KUPIĘ
pianino lub fortepian — 
krótki, w bardzo dobrym 
stanie, gotówka. Zgłoszenia 
Dyrekcja Gimnazjum Sło* 
wackiego, Jarosław. 11415 

KUPIĘ
auto mało litrażowe now­
szego typu lub Forda 1931. 
Kosów Huculski — Mona- 
styrska A. 61. 11420

I Z g U b iO E W
UNIEWAŻNIAM

zaginioną książeczkę legity* 
Sńacyjną Wydziału lekar­
skiego UJK. Nr. 3497. He* 
Icna Goettlinger. 11436

R ó ż n e
PORUCZNIK

ma na poste*restante list dó> 
odebrania od wiadomej' 
szyfry.____________  11427'

B 7
NIEMODNE

nakrycia srebrne stołowe 
przerabia na nowoczesne 
starannie „GalwanoplaMr". 
Kopernika 14. 3941

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

B I B L I O T E  K  X
kolejowe, woj­
skowe, gminne,1 
Instytucyj kom­
pletują w N o­
w ym  R o k u  
księgozbiory w 
Księgarni Mało­
polskiej Lwów,

Akademicka 16. Kosztorysy, 
cenniki na żadanie. sgsą.

s. O. s.
Czystość zbankrutuje. — 
Lwów nie urguje. — Sufity,' 
posadzki zaniedbuje. —. 
Dzwoń 259*17. 616

DO WYDZIERŻAWIENIA 
ewentualnie do sprzedania1 
pensionat kompletnie urza«( 
dzony w Niemirowie Zdro- 
ju . Zgłoszenia: Dowódca 
pułku piechoty. Chełm Lu­
belski. 11414

CENNIK OGŁOSZEŃ
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e : Na pierwszej stronie zi 0 90. W tekście od 2—5-tej str. zł 0 70. W tekście od 6-te] do końca dziatu redakcyjnego zi 0 50. Cala pierwsza strona zł 1.100. 
Cała strona od 2—5-tej zl 900. Cala strona od 6-tej zt 650. — O g ło s z e n ia  za  t e k s t e m :  Ogłoszenia zwyczajne zi 0T8. Cala strona z! 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl 0T8. 
N e k r o lo g i:  zl 0-50 za mm jednoszpait. — O g ło s z e n ia  d r o b n e :  Ogłoszenia drobne za wyraz zł 0'05, handlowe po zl OTO, dla poszukujących pracy zł 003, matrym. złOT5. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym lamie; strona w tekście ma 4 tamy, za tekstem 6 iamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j , o so b is te  zł T50 za mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50ł/« drożej
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